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Przyjęcie apelu do młodzieży świata

ŁKS - Lech 2:0 (2:0)
Zasłużony 

sukces łodzian
Po środowym dobrym me­

czu z Polonią piłkarze Lecha 
wypadli słabo w Łodzi prze­
grywając z ŁKS 0:2 (0:2). 
Bramki zdobyli: Sobol w 4 
min. i Milczarski w 41 min. 
Sędziował — Piotrowicz (Biel 
sko-Biała).

ŁKS: Peresada, Lubański, Bul- 
zacki, Dziuba, Galant, Drozdow­
ski, Ostalczyk, Sobol, Miłoszewicz, 
Milczarski, Terlecki (od 75 min. 
Chojnacki).

LECH: Mowlik, Gut (od 31 min. 
Szpakowski), Szewczyk, Justek, 
Barczak, Napierała, Milewski, Ka 
saltk, Grześkowiak (od 46 min. 
Okoński), Chojnacki, Skurczyński.

Zwycięstwo łódzkiego zespo 
łu bezdyskusyjne — taka by­
ła jednolita opinia wszystkich 
bez wyjątku obserwatorów 
wczorajszego pojedynku Lecha 
z ŁKS. Drużyna łódzka zagra 
ła jedno ze swych najlepszycn

Dokończenie na str b

W lekkoatletycznych meczach
Włochy - Polska
• Remis mężczyzn 
• Wygrana kobiet
W Wenecji zakończył sie w nie 

dziele lekkoatletyczny trójmęcz 
męskich reprezentacji Polski 
Włoch i Hiszpanii. Ostatecznie Po 
lacy zremisowali z Włochami 
105:105 i wysoko pokonali Hiszpa 
nie 137:79. natomiast Włosi wy- 
grali z Hiszpanami 127:83.

Zarówno Polacy jak i Włosi u- 
zyskali jednakowa liczbę pierw- 
szvch oraz drugich miejsc i stad 
idealna remis w spotkaniu obu re 
prezentacji.

W rozebranym w Brescii meczu 
miedzvpaństwowym polskie lekko 
atletki pokonały zespół Włoch 
80:72. (PAP)

Rekordy świata
Podczas meczu lekkoatletyczne­

go kobiet Włochy — Polska. Sara 
Simeoni (Włochy) ustanowiła re­
kord świata w skoku wzwyż wv 
yik:em ?.O1. Ponrzedni rekord na 
ięż”ł do Rosentnrie Ackerman 
(NRD) i wynosił 2.00 m.

Ka-l Hans Riehm (RFN) ustano­
wił rekord świata w rzucie mio­
tem uzyskując na zawodach w 
Heidenherm wynik 80,32. (PAP)

Boks

Polska - USA 14:8
We Wrocławiu rozegrano mię- 

drypaństwowy mecz bokserski 
Polska — USA. Stojące na sła­
bym noziomie spotkania zakończy 
ło sie zwycięstwem Polaków 14:8.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu nasi reprezentanci): Pie- 
lesiak wygrał z Rosario. Średnic 
ki pokonał Mediano. Michalik 
przegrał z Lynunem, Gotfryd 
uierł Taylorowi. Kosedowski po­
konał Moralesa, Janowski prze­
grał z Johnsonem. Brydak wygrał 
ar Nieto, Krysiak uległ Bowerso- 
wt. Dawiec wygrał z Montem, P. 
Skrzecz pokonał Andersona. G. 
Skrzecz zwyciężył Aldersona.

PAP

Nadal 1:0
dla A. Karpcwa

Dziewiąta partia meczu szachu 
wego o mistrzostwo świata mię­
dzy Anatolijem Karpowem i Wik 
torem Korcznojem zakończyła się 
remisem, w '"eczu prowadzi Kar 
pow 1:9. (PAP)

Poznań, poniedziałek 7 sierpnia 1978

Olbrzymią manifestacją na 
Placu Rewolucji w stolicy so­
cjalistycznej Kuby — Hawa­
nie — zakończył się 5 sierp­
nia trwający przez 9 dni XI

Światowy Festiwal Młodzieży 
i Studentów. Uczestnicy spot­
kania, na którym przemawiał 
Fidel Castro skierowali apel 
do młodzieży i studentów na 
całym świecie.

W sobotę odbyły się na fes­
tiwalu ostatnie imprezy poli­
tyczne i kulturalne, a wnioski 
z politycznej debaty młodych 
zawarte zostały w wielu ko­

Rozmowy w Jerozolimie

Bliskowschodnia podróż 
mediacyjna C. Vance’a

Sekretarz stanu Cyrus 
Vance przybył w sobotę wie­
czorem do Izraela dla ratowa 
nia praktycznie zerwanych 
bezpośrednich rokowań egip- 
sko-izraclskich.

Pośrednictwo amerykańskie 
obejmuje rokowania z pre­
mierem Menachemem Begi- 
nem a od poniedziałku 8 bm. 
— z prezydentem Anwarem 
Sadatem w Aleksandrii.

Wczoraj odbyła się w Jero­
zolimie pierwsza runda roz­
mów Cyrusa Vancc'a z poli­
tykami izraelskimi. Celem mi 
sji Vance’a jest próba wypro­
wadzenia z impasu pokojo­
wych negocjacji egipsko-iz­
raelskich i uchronienia ich 
przed całkowitym fiaskiem. 
Zarówno wśród dyplomatów 
towarzyszących Vance’owi jak 
i Izraelczyków panuje atmo­
sfera „ponurego” sceptycyz­
mu.

W czasie pierwszej tury roz­
mów Vance przekazał premiero­
wi Izraela Begmowi list od pre­

Zapowiedź 
inicjatywy J. Cartera
Jak pisze w piątkowym wy 

daniu nowojorski dziennik 
„Wall Street Journal”, prezy­
dent Carter zamierza zaprosić 
do Waszyngtonu prezydenta 
Egiptu Anwara Sadata i iz­
raelskiego premiera Menache- 
ma Begina, aby spróbować 
raz jeszcze wydobyć z impa­
su eginsko-izraelskie negocja­
cje pokojowe.

Dziennik dodaje. że zapro­
szenie to zostanie przekazane 
przez sekretarza stanu USA, 
Cyrusa Vance:a.

Ze swej strony Departament 
Stanu USA nie wypowiedział 
się na temat ewentualnej ini­
cjatywy amerykańskiej.

PAP
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munikatach, rezolucjach, de­
klaracjach i innych dokumen­
tach. Późnym wieczorem wy­
ruszyły w drogę powrotną do

na str. 2

zydenta USA Cartera, którego 
treści jednak nie ujawniono. Póź 
niej do rozmów przyłączyli się 
minister spraw zagranicznych 
Mosze Dajan, minister obrony 
Eter Weizman oraz wicepremier 
Jigael Jadin oraz szefowie szta­
bów izraelskich sił zbrojnych i 
wywiadu. Nie ujawniona, jaki 
był przebieg tych ponad 3-godzin 
nych rozmów. Na konferencji pra 
sowej, w której wziął udział 
Vance i Begin unikano jakich­
kolwiek konkretnych wypowie­
dzi, a miny dyplomatów amery­
kańskich i izraelskich były nad­
zwyczaj ponure. Strona amery­
kańska w nieoficjalnych wypo­
wiedziach twierdzi, iż rozmowy 
te nie wniosły niczego do obec­
nego impasu w negocjacjach mię 
dzy Tel-Awiwem a Kairem.

SCEPTYCYZM 
K. WALDHEIMA

W wywiadzie dla radia austria­
ckiego, sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim stwierdził, że je­
go zdaniem misja Cyrusa Vance’a 
zmierzająca do wznowienia dialo 
gu egipsko-izraelskiego, ma mini 
malne szanse powodzenia.

PAP

Współzawodnictwo
miast o nagrodę 

35-lecia PRL
W związku z 

■ przypadającą w
I -HW I A I ' lipcu 1979 r.1 XXXV roczni-

I k ćą narodzin lu-
F -M Ł dowego pań-

stwa, Sekreta- 
Ogólnopol­

skiego Komitetu Frontu Jednoś 
ci Narodu ogłosił współzawod 
nictwo o nagrodę pod nazwą 
„35-lecie PRL”. Bierze w nim 
udział ponad 40 miast — lau­
reatów, które w dotychczaso­
wych konkursach „Mistrz Go 
spodarności” uzyskały tytuł 
mistrza lub wicemistrza gospo 
darności.

Przewiduje się przyznanie 
4 nagród po 5 min zł. (PAP)

Kubańskie dzieci serdecznie że­
gnały uczestników festiwalu; że- 
gnajac gości z całego świata — 

zbierały od nich autografy.
CAF — tot. Sochor

J. Andropow o sytuacji 
międzynarodowej

Na uroczystości wręczenia 
władzom miejskim Pietroza- 
wodska — stolicy Karelskiej 
Autonomicznej Republiki Ra­
dzieckiej — Orderu Czerwone­
go Sztandaru Pracy, przyznane 
go temu miastu za zasługi w ru 
chu rewolucyjnym i w latach 
wielkiej wojny narodowej, a 
także w związku z 200-leciem 
istnienia, wystąpił członek 
Biura Politycznego KC, 
przewodniczący Komitetu d. s. 
Bezpieczeństwa Państwowego 
ZSRR — Jurij Andropow.

W swoim wystąpieniu mówca 
skoncentrował się na sprawach 
międzynarodowych, a zwłaszcza 
na kwestii odprężenia w sytuacji 
międzynarodowej. J. Andropow 
zauważył, że szczególnie w pierw 
szej połowie lat 70-tych zaznaczy 
ly się w polityce międzynarodo­
wej pozytywne procesy określone 
mianem odprężenia. Taką polity­
kę prowadzi Związek Radziecki i 
inne kraje socjalistyczne.

W polityce Waszyngtonu w os­
tatnim czasie daje się zauważyć 
coraz bardziej dostrzegalne odej­
ście od stanowiska politycznego 
realizmu, uporczywe podkreślanie 
szczególnej roli USA, przychyla­
nie się do nieprzyjaznych w sto 
sunku do Związku Radzieckiego 
poczynań. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko
K?a

„Kosmos 1028” na orbicie

W Związku Radzieckim wystrze 
łono w sobotę kolejnego sztuczne 
go satelitę „Kosmos-1028”.

Misja ONZ w Namibii
W sobotę 5 bm. wyjechała do 

Namibii 50-osobowa misja ONZ 
pod przewodnictwem delegata Fin 
landii M. Ahtisaari, który reprezen 
tuje sekretarza generalnego ONZ. 
Zadaniem misji jest opracowanie 
konkretnej procedury wprowadzę 
nia w życie tzw. zachodniego pla 
nu uregulowania problemu Nami 
bii.

Zakończenie sesji ASEAN
W Waszyngtonie zakończyła się 5 

bm. konferencja ministrów spraw 
zagranicznych i ministrów gospo­
darki Stanów Zjednoczonych oraz 
Stowarzyszenia Krajów Azji Po­
łudniowo - Wschodniej (ASEAN),

Jak informuje rzecznik pra­
sowy rządu — 4 bm. Prezy­
dium Rządu zatwierdziło har­
monogram realizacji uchwały 
XII Plenum KC PZPR w spra 
wie dalszego umacniania roli 
nauki w społeczno - gospodar­
czym rozwoju kraju.

Harmonogram składa się z 
dwóch części: pierwsza obej­
muje te działania, które dety* 
czą rządu i jego organów; dru 
ga — środowisk naukowych 
i technicznych. We wszystkich 
tematach ustalone zostałv za­
dania, formy i terminy ich rea 
lizacji, a także instytucje od­
powiedzialne za poszczególne 
przedsięwzięcia. Co pewien 
czas poddawana będzie anali­
zie ekonomiczna efektywność 
postępu w nauce i technice, 
zwłaszcza wdrożeń i procesów 
innowacyjnych w gospodarce.

■ Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło informację o wykonaniu pla 
nu budownictwa mieszkanio­
wego i. na tej podstawie omó- 
wiło zadania ntzvnadające na

Zmarł papież Paweł VI
Wczoraj o godz. 21.40 czasu 

warszawskiego zmarł w swej 
letniej rezydencji w Castel 
Gandolfo pod Rzymem 264 pa 
pież Kościoła rzymsko-katolic­
kiego — Paweł VI.

Przyczyną zgonu ponad 80- 
letnięgo papieża był atak ser­
ca. •

♦
Wcześniej w Watykanie opu­

blikowano oficjalny komuni­
kat informujący, że papież Pa­
weł VI, przebywający w swej let­
niej rezydencji w Castel Gando’ 
fo (30 km od Rzymu) o godz. 17 
czasu miejscowego doznał ataku 
serca.

Następny komunikat, opubliko­

W 33 rocznicę tragedii

Pamięci ofiar Hiroszimy
W związku z przypadającą 

wczoraj 33 rocznica zrzucenia 
bomby atomowej na Hiroszi­
mę Światowa Rada Pokoju 
wystosowała do wszystkich na 
rodowych komitetów pokoju 
list z apelem o szeroki udział 
w upamiętnieniu tego tragicz 
nego wydarzenia.

Na ostatnim posiedzeniu pre 
zydium ŚRP w Moskwie, 6 
VIII został proklamowany 
międzynarodowym dniem wal 
ki o zakaz broni nuklearnej.

Dni czynu żniwnego

Młodzież pomagała 
w zbiorze plonów

W gorący żniwny czas śpie­
szy z pomocą żniwiarzom mło 
dzież ze wsi i miast. Zbiera 
plony z pól, pełni dyżury pogo 
towia technicznego. W minio 
na sobotę i niedzielę w całej 
Wielkopolsce można było zna 
leźć wiele przykładów ofiar­
nej pracy młodzieży w ra­
mach akcji „Każdy kłos na 
wagę złota”.

Rada Wojewódzka Federa­
cji Socjalistycznych Związków

w skład którego wchodzą: Indone 
zja, Malezja, Filipiny, Tajlandia 
i Singapur, Mimo że w wypowie 
dziach dla brasy starano się pod­
kreślać pozytywne wyniki konfe 
rencji, wiadomo już, że w czasie 
obrad wystąpiły poważne rozbież­
ności.

Ofensywa armii etiopskiej
Armia etiopska kontynuuje po­

myślnie ofensywę przeciwko se­
paratystycznym ugrupowaniom w 
prowincji Erytrea, które przy po­
parciu imperialistycznych państw 
zachodnich i konserwatywnych 
krajów arabskich dążą do podmi 
nowania jedności narodowej, su­
werenności i integralności teryto 
rialnej kraju.

Zadłużenie RFN
Według informacji Ministerstwa 

Finansów RFN, państwowe zadłu­
żenie Republiki Federalnej w 
pierwszej połowie br. osiągnęło 
18,5 mld marek zachodnioniemiec-

II półrocze. Ustalono kroki, ja 
kie należy podjąć aby wyko­
nać w całości tegoroczny plan 
budowy mieszkań. Konieczne 
jest zwłaszcza zwiększenie po* 
mocy dla dużych aglomeracji 
miejsko - przemysłowych oraz 
przyspieszenie zbrojenia tere­
nów pod budowę domów miesz 
kalnych. Przyjęto także uchwa 
łę, która ma na celu zwiększę 
nie dyscypliny w kształtowa­
niu rzeczywistych kosztów bu 
dowy.

Z kolei zapoznano się z in­
formacją ilustrującą przedsię­
wzięcia jakie podejmie się na 
rzecz ulepszenia systemu reje 
stracji członków j kandyda 
tów spółdzielni mieszkanio­
wych. Powinno to usprawnić 
i ujednolicić rozdział mieszkań 
w skali kraju oraz wzmocnić 
kontrolę.

Prezydium Rządu omówiło pro­
blemy związane z budownictwem 
obiektów szpitalnych w obecnym 
pięcioleciu. Zapadły decyzje, któ 
rych intencją jest nadrobienie 

Dokończenie na sir. 2

wany dwie godziny później 
stwierdzał, że stan zdrowia 80-let 
niego napieża gwałtownie się po­
gorszył. U chorego wystąpił 
obrzęk nłuc. Według komunikatu 
watykańskiego Urzędu Prasy, cha 
ry poddawany był intensywnym 
zabiegom lekarskim.

Papież Paweł VI od pewnego 
czasu, nie czuł się dobrze i po­
zostawał w łóżku z powodu do­
legliwości arfr etycznych. które 
poważnie utrudniały mu chodze­
nie.

*
Papież Paweł VI — Giovannl 

Battista Montini urodził się 28 
września 1897 roku w miejscewo-

Dokończenie na str. 2

Dziesiątki tysięcy ludzi zebra­
ły sie wczoraj rano w ..narku po­
koju” w Hiroszimie, miejscu upa 
miętniajacym tragedię mieszkań­
ców tearo miasta. ’ Ludność Hiro­
szimy. delegacje Nagasaki, Tokio, 
Osaki, Kioto i innych miast Japoń 
skich. przedstawiciele demokra­
tycznej opinii publicznej zebrali 
się w miejscu, gdzie przed 33 la­
ty została zrzucona amerykańska 
bomba atomowa. Zgromadzeni 
wzięli udział w uroczystościach 
ku czci ofiar 
aktu amerykańskich sił zbroj­
nych (PAP)

(Czytaj także „Odgłosy" na 
str. 2).

Młodzieży Polskiej w Koninie 
ogłosiła 5 i 6 bm. dniami pow 
szechnego czynu żniwnego. 
Wzięli w nim udział młodzi 
ze wsi, zakładów pracy, wypo 
ożywający w tym wojewódz­
twie harcerze. Z pomocy mło 
dych korzystało w Koniń- 
skiem 420 gospodarzy, przede 
wszystkim ludzi starszych, sa 
motnych. inwalidów i komba­
tantów. Zorganizowano też w

Dokończenie na str. 2

kich, tj. o 4.5 mld marek więcej 
niż w analogicznym okresie ubie 
głego roku.

Śmierć od pioruna
W lesie w pobliżu Sztokholmu 

rozegrała się w smbotę tragedia — 
na oczach czworga dzieci piorun 
zabił ich rodziców. Małżeństwo 
to wraz z dziećmi zbierało jago­
dy.

Huragan w Kolumbii
10 osób poniosło śmierć, okoio 

50 zostało rannych a setki straci­
ły dach nad głową w wyniku hu 
raganu, który przeszedł nad 
atlantycikim wybrzeżem Kolum­
bii.

8000 amnestionowanych
Na mocy uchwalonej w ubiegłym 

tygodniu amnestii około 8000 śka 
zanych. odbywających karę we 
włoskich więzieniach, wyjdzie na 
wolność. Jest to U5 wszystkich 
przebywających w przepełnionych 
zakładach karnych Włoch,
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Hjskazówki zegara znale 
zionego pod gruzami 

Hiroszimy w siedemnaście 
lat po wybuchu bomby ato 
mowej — zatrzymały się na 
8-15. Owa tragiczna godzina 
wyznacza moment, w któ­
rym ludzkość wkroczyła w 
wyższy etap dojrzałości te­
chnicznej, ale jednocześnie 
ściśle z tym związanej, wa 
żącej jak nigdy dotychczas 
odpowiedzialności za dalsze 
losy Ziemi. I chociaż dla ab 
solutnej większości ludzi 
przemoc i demonstracja siły 
czy postęp i pokój nigdy nie 
stanowiły najmniejszej alter 
natywy — wieloletnia dro 
ga do określenia pomyślnej 
przyszłości świata nie była 
łatwa.

Hiroszima i jej ofiara — 
jest tej drogi symbolem. 
Obraz miasta utrwalony 6 
sierpnia 1945 roku totalnym 
zniszczeniem — to rezultat 

1 zimnowojennych kalkulacji, 
nowoczesny, tętniący życiem 
900-tysięczny ośrodek prze 
my słowy w 1978 roku — to 
rezultat polityki pokojowe 
go budownictwa i współ­
pracy.

Cały współczesny świat 
zdaje sobie doskonale spra 
wę, że nie ma dlań 
innej racjonalnej perspek­
tywy. jak pokojowe współ­
istnienie i szeroko poję­
ta, wzajemnie korzyst­
na współpraca między­
narodowa. Potwierdziły to 
zwłaszcza liczne inicjatywy 
i konkretne posunięcia 
Związku Radzieckiego i kra 
jów socjalistycznych.

T oto właśnie teraz, kiedy 
odprężenie osiągnęło już 
stopień bliski nieodwracal­
ności, niektóre koła zachód 
nie podejmują ..rozpaczli­
we” próby powstrzymania 
tego procesu i powrotu do 
czasów konfrontacji sił, a 
oolitykę odprężenia interpre 
tują w swoiście pojęty spo 
sób. Nie jako wynik par­
tnerskiego dialogu, lecz ja 
ko rezultat ustęnstw Wscho 
du wobec potencjału mili­
tarnego Zachodu. Ale taka 

'alternatywa po prostu nie 
istnieje, natomiast ci, któ­
rzy chcieliby ja widzieć — 
nie umieją lub nie chcą wy 
ciagać wniosków z lekcji 
historii-

___________________ RES

„Dziecko z probówki" 
opuściło szpital

Pierwsze na świecie „dziecko z 
probówki” mała Louise wraz z 
matka. 31-letnia Eesley Brown, 
opuściła wczoraj szpital w Oid- 
hsm, koło Manchesteru. Rzecznik 
szmtala oświadczył, że matka i 
dziecko czują się dobrze. (PAPi)

Młodzież pomagała
Dokończenie ze str 1

SKR-ach i POM-ach 98 mło­
dzieżowych brygad technicz- 
no-awarvinych oraz 104 bryga 
dy połowę. Do junackich biur 
pracy w Koninie. Kole. Turku 
i Słupcy zgłosiło sie ponad 
300 młodych ochotników. Or­
ganizacje młodzieżowe poma­
gają prowadzić 37 przedszkoli, 
w którvch opieke znalazło 
600 dzieci rolników, (woj)

W województwie poznań­
skim utworzono wiele robotni 
czych brygad młodzieżowych, 
które od 2 bm. pracuja w pań 
stwowych gospodarstwach roi 
nych. M. in dwudziestoosobo 
wa grupa młodzież* z Węzła 
PKP Gniezno pomaga przv 
żniwach w Kombinacie PGR 
Żvdowo. Młodzieżowa brygadę

VIII Chodzieskie Warsztaty Muzyczne
W sobotę rozpoczęły się w Chodzieży VIII Warsztaty Muzyczne, 

którym patronuje Polskie Stowarzyszenie Jazzowe, Centralny Ośro­
dek Upowszechniania Kultury przy Ministerstwie Kultury i Sztuki 
oraz Urząd Wojewódzki w Pile. Do udziału w tej imprezie przystą­
piło w tym roku 50 muzyków-ama'orów z całej Polski Wieczorv 
w Chodzieży upływać będą pod znakiem seminariów poświeconych 
prezentowaniu historycznych i współczesnych stylów w muzyce 
jazzowej. (PAP)

Światowe forum 
młodości zakończone
Dokończenie ze str. 1 

swych krajów pierwsze delega 
cje uczestniczące w festiwa­
lu.

FINAŁOWA MANIFESTACJA

Plac Rewolucji w centrum 
Hawany stał sie w sobotę wie 
czorem miejscem spotkania 
miliona ludzi — mieszkańców 
stolicy Kuby, młodzieży ku­
bańskiej i 18 500 delegatów na 
festiwal ze 145 kraiów.

Manifestację rozpoczęło odegra­
nie hymnu narodowego Kubv. Do 
miliona zgromadzonych przemówił 
jako pierwszy delegat z Połud­
niowej Afryki — Eddv Fonde, któ 
ry w imieniu wszystkich delega­
cji przekazał młodzieży kubańskiej 
serdeczne pozdrowienia, podzięko 
wał za stworzenie warunków u- 
możliwiajacych osiągnięcie sukce­
su festiwalu." poznanie przez de­
legatów kraju budującego nowe 
społeczeństwo.

Spontaniczną owację wywołało 
ukazanie się na trybunie Vo Thi 
Tang — młodej boharerki wiet­
namskiej, która skierowała w 
imieniu uczestników XI festiwalu 
apel do młodzieży i studentów 
śwhata. wzywający do wzmożenia 
wysiłków na rzecz światowego po 
koju i położenia kresu wyścigowi 
zbrojeń.

Głos zabrał Fidel Castro. 
Podkreślił on. że w ciągu 9 
dni trwania festiwalu cała Ku 
ba przeżywała wielkie świę­
to. w atmosferze przyjaźni i 
braterstwa.

Mówca podkreślił wagę soli 
darności i internacjonalizmu., 
S'iłę idei sprawiedliwości, wy­
raził przekonanie że ludzkość 
pokona imperializm, milifa- 
rvzm. kolonializm i neokolo- 
nializm. faszyzm i rasizm, że

Obywatele HRD usiłowali 
nielegalnie przekroczyć 

granicę Węgry - Austria
Jak informuje agencja MTI, 

obywatele NRD: Reisner Axel 
F.berhardt i jego żona usi­
łowali w sobotę rano nielegal­
nie przekroczyć granicę węgier- 
sko-austriacką w Sopron posłu­
gując się skradzionym na Wę­
grzech samochodem, do którego 
przyczepili zachodnioniemieckie 
numery rejestracyjne. WvkonvPi 
cy swoje obowiązki służbowe żoł 
nierze ochrony pogranicza zostali 
zmuszeni do użvcia broni w celu 
^anobieżenia ucieczce.

Reisner A. Eberhardt ( i obywa­
li austriacki potracony’ przez sa­
mochód przv próbie ucieczki, zo­
stali ranni. Małżeństwo, które usi 
łowalo zbiec za granice, zostało 
zatrzymano przez władze węgier­
skie. (PAP)

w zbiorze plonów 
zatrudnia też Kombinat PGR 
Rybno Wielkie.

Młodzi. pracownicy Poznań­
skich Zakładów Naprawy Ma 
szyn Rolniczych stworzyli 
dwie czteroosobowe brygady, 
które pracowały przy napra­
wach maszyn żniwnvch w 
Rolniczym Kombinacie Spół­
dzielczym w l,usówkti i w 
przedsiębiorstwie PGR Nie- 
pruszewo.

Także młodzież przebywała 
ca na obozach wypoczynko­
wych w Mierzynie i Rudnie, 
harcerze sta”innuiacv w gmi­
nach Nowe Miasto i Nekla — 
nie szczędzą trudu przy zbio­
rze plonów. Otaczają też onie 
ka dzieci wiejskie. Młodzi 
zwłaszcza dziewczęta, pomaga 
ja w prowadzeniu 4 dz;eciń- 
ców w gminie Grodzisk i 5 w 
gminie Śrem, (emp) 

położony zostanie kres wszel­
kim przejawom przemocy.

WIEC SOLIDARNOŚCI 
Z WIETNAMEM

W ostatnim dniu festiwalu 
odbył się w Hawanie wielki 
wiec solidarności z narodem 
i młodzieżą zjednoczonego 
Wietnamu. Spotkaniu prze­
wodniczył Raul Castro — II 
sekretarz KC KP Kuby, I wi­
ceprzewodniczący Rady Pań­
stwa.

REZOLUCJA TRYBUNAŁU 
MIĘDZYNARODOWEGO

Działalność międzynarodowe 
go trybunału solidarności pod 
nazwą „Młodzież oskarża im­
perializm” zakończyła się przy 
jęciem rezolucji potępiającej 
imperializm, zwłaszcza ame­
rykański. Dokument ten zo­
stał ogłoszony w sobotę, po 
trwających przez 6 dni sesjach.

Skoncentrowano s.ię w toku po 
siedzenia na następujących spra­
wach: 1. kolonializm i neokolo- 
nializm, 2. różne formy dyskrymi 
nacji, 3. działania agresywne. 4. 
organizacje polityczne, gospodar­
cze i wojskowe takie jak CIA, 5. 
terror, przemoc i faszyzm, 6. im­
perializm jako system rodzący zło 
społeczne, kryzysy gospodarcze^ 
polityczne i kulturalne.

ZAKOŃCZENIE prac 
CENTRÓW FESTIWALOWYCH

Zakończyły prace stałe cen­
tra dyskusji politycznej festi­
walu. Zostały ogłoszone — w 
formje komunikatów i doku­
mentów — wnioski wynikłe z 
kilkudniowej debaty.

Z prac Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1 

powstałych w tej mierze opóźnień. 
Postanowiono skoncentrować ro­
boty budowlano - montażowe we 
wznoszonych 39 szpitalach, które 
zgodhie z planem mają być odda­
ne do użytku do końca 1980 r. 
Zatwierdzono dodatkowy program 
pawilonowego budownictwa szpi­
talnego.

Prezydium Rządu powzięło kolej 
ną decyzję w sprawie specjalizacji 
indywidualnych gospodarstw rol­
nych j zespołów rolników oraz 
kooperacji w rolnictwie.

Rząd postanowił zwiększyć kre­
dyty inwestycyjne dla indywidual 
nych gosoodarsfw rolnych o po­
nad 2 mld. złotych — do łącznej 
wysokości 12,6 mld zł w roku bie 
żącym.

Prezydium Rządu ustaliło, że do­
datkowe wpływy osiągane przez 
uspołecznione gospodarstwa rolne 
z tytułu podwvżki cen skupu bydła 
i trzody chlewne! wprowadzonej 
w czerwcu br. beda w całości prze 
znaczone na inwestycje związane 
z rozwojem produkcji zwierzęcej 
w tych gospodarstwach. Decyzja ta 
ma na celu stworzenie dodatko­
wych możliwości nrzvspieszenia 
wzrostu produkcji mięsa.

W kolejnym punkcie obrad

Władze śledcze znają miejsce 
więzienia A. Moro?

Na łamach sobotniej prasy wio 
skiej ukazały się pochodzące z 
przecieków rewelacje dotyczące 
śledztwa w sprawie uprowadzenia 
i zamordowania Aldo Moro.

Wynika z nich, że policja ziden 
tyfikowała już miejscowość, w 
której przetrzymywany był Moro,

Piątek 4 bm, upłynął w Stuttgar 
cie pod znakiem nerwowych na­
rad i konsultacji w gremiach par 
tyjnych CDU, które starały się 
znaleźć rozwiązanie poważnego 
kryzysu, jaki przeżywa ta partia 
w związku ze sprawą jej wiceprze 
wodniczącego i premiera rządu kra 
jowego Badenii Wirtembergii — 
Hansa Filbingera. Niezapowiedzia 
ną wizytę w Stuttgarcie złożył se 
kretarz generalny partii — Hein­
rich Geissler. W bezpośrednie roz 
mowy na temat af^ry Filbingera 
włączył się również szef CDU — 
Helmut Kohl.

Mimo ujawnienia nowych, kom 
nromitujących Filbingera dowo- 
lów. zwłaszcza zaś kolejnego wy­
danego przez niego wyroku śmier 
cl, były sędzia sztabowy hitlcrow

Wnioskami zakończyło dzia­
łalność — bardzo ożywioną — 
międzynarodowe centrum stu­
denckie, w którego pracach 
aktywny udział wzięli delega­
ci Socjalistycznego Związku 
Studentów Polskich.

APEL W MIASTECZKU 
POLSKIEJ DELEGACJI

Praktyczny udział w XI 
Światowym Festiwalu Młodzie 
ży i Studentów dla polskiej 
delegacji zakończył się wczo­
raj rano w miasteczku festi­
walowym podczas uroczystego 
apelu. Wszystkim delegatom, 
którzy bardzo aktywnie uczest 
niczyli w realizacji programu 
festiwalu, członkom ekipy ar- 
tystycznej, załodze „Zawiszy 
Czarnego”, grupie turystvcznej 
przybyłej na festiwal serde­
cznie podziękował Krzysztof 
Trębaczkiewicz. Wyraził on 
przekonanie, że po powrocie 
do Polski nasi delegaci prze- 
każą swoim koleżankom i ko­
legom wrażenia i wnioski wy 
niesdone z festiwalu.

POLSKI KOSMONAUTA 
ZAKOŃCZYŁ POBYT

W HAWANIE

3 sierpnia Mirosław Her­
maszewski, pierwszy polski 
kosmonauta zakończył pobyt w 
Hawanie, gdzie przebvwał jakc 
gość honorowa XI Światowe­
go Festiwalu Młodzieży i Stu 
dentów. Spotkał się on z Fi­
delem Castro i z innymi przy­
wódcami partii i rządu Kubv 
oraz uczestnikami tej najwiek 
szęj tegorocznej imprezy mło 
dzieżowej świata. (PAP) 

rozpatrzono zagadnienia zwią 
zane z zaopatrzeniem ludności 
w ziemniaki podczas nadcho­
dzącej zimy. Przyjęto zwięk­
szony w stosunku do 1977 r. 
plan tworzenia rezerw zimo­
wych; zwiększono odpowie- 
działalność wojewodów w tej 
dziedzinie.

Na posiedzeniu przyjęto ra­
mowe wytyczne o przestrzega 
niu zasady oszczędności paliw 
i energii przy projektowaniu 
inwestycji oraz o ogranicze­
niach w stosowaniu urządzeń 
zużywających duże ilości pa­
liw ciekłych i gazowych.

Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło informację Ministerstwa O- 
światy i Wychowania o przygo 
towaniach do roku szkolnego 
1978/79 i gotowości do wprowa 
dzenia do klasy I szkoły pod­
stawowej programów naucza­
nia opracowanych dla pow­
szechnej 10-letniej szkoły śred 
niej. (PAP)

porwany przez terrorystyczną or 
ganizację „czerwone brygady”. 
Ma to być Focena, nadmorska 
miejscowość w pobliżu Rzymu. 
Pcdobno władze śledcze mogą już 
niemal określić, w której willi 
więziony był chadecki polityk.

PAP

Także „Jungę Union" żąda dymisji

Skompromitowany H. Filbinger nadal 
nie zamierza ustąpić ze stanowiska

skiej Kriegsmarine nie zamierza 
zrezygnować ze swego stanowiska. 
Oświadczenie tej treści przekazał 
prasie rzecznik prasowy rządu Ba 
denii Wirtembergii — Gerhard Goli.

&
W nocy z piątku na sobotę, po 

wielogodzinnych obradach kierów 
nictwo chadeckiej organizacji mło 
dzieżowej „Jungę Union” w Bade 
■nii-Wirtembergii ogłosiło komuni-

Przemówienie podczas wodowania krążownika „Missisipi11

J. Carter zwolennikiem dalszego 
wzrostu potencjału militarnego USA

Prezydent USA — Jimmy 
Carter, przemawiając w so­
botę w Norfolk (stan Wirginia) 
podczas wodowania krążowni­
ka „Missisipi” oświadczył, że 
USA dysponują obecnie naj­
większym arsenałem na świę­
cie.

Ale — dodał — jako prezy­
dent i marynarz jestem zdecy 
dowany dążyć do tego, by 
Stany Zjednoczone utrzymały 
siły zbrojne, a zwłaszcza ma­
rynarkę wojenną, które by nie 
ustępowały nikomu. Będziemy 
nadal umacniać i modernizo­
wać podwodną flotę rakieto­
wą. stanowiącą jeden ze skład 
ników naszych strategicznych 
sił nuklearnych. Będziemy 
uzupełniać i wspierać nasz po 
tencjał strategiczny konwen- 
cjonalnymi rodzajami broni, 
do których należy również no 
wy krążownik.

Będziemy nadal — podkre­
ślił prezydent —- wysyłać

Kolejne eksperymenty 
medyczne

załogi „Sojuza 29“
W piątek zakończył 27-dnio 

wą pracę w Kosmosie auto­
matyczny transportowo-towa- 
rowy statek „Progress-2”. Po 
odłączeniu, przed dwoma dnia 
mi, od naukowo-badawczego 
zespołu orbitalnego „Salut 6 
— Sojuz 29”, kierowany auto­
matycznie „Progress 2” krążył 
w Kosmosie, a następnie zo­
stał sprowadzony w gęste war 
stwy atmosfery ziemskiej i 
snlonął nad Oceanem Spokoj­
nym.

Tymczasem, zarówno w la­
boratorium kosmicznym — 
zespole orbitalnym jak i w 
pracowniach naukowców na 
Ziemi trwają intensywne pra 
ce. W. Kowalonok i A. Iwan- 
czenkow w piątek prowadzili 
kolejne eksperymenty me­
dyczne, które dostarczają ma 
terialy służące dó przygoto­
wania przyszłych kosmonau­
tów do długotrwałych poby­
tów na orbicie. (PAP)

41 inwalidów utonęło

Autobus 
wpadł do jeziora
W piątek wieczorem w autoka­

rze wiozącym prawie 50 upoślę- 
dzcnyćh fizycznie i umysłowo 
osób z przedstawienia teatralnego 
w Eastman w pobliżu Montrealu, 
w Kanadzie, zawiodły hamulce, 
w momencie kiedy zbliżał się on 
dc ostrego zakrętu. Kierowcy nie 
udało się skierować maszyny w 
zakręt, wyskoczyła ona z szosy i 
wpadła do jeziora. Autokar utrzy 
mywał się na powierzchni wody 
przez pięć minut, a następnie za 
tonął i opadł na głębokość pra­
wie 20 metrów.

Akcja ratunkowa nie przynio­
sła rezultatów, gdyż 41 inwalidów 
w wieku od 14 do 86 lat — w 
tym dwie osoby poruszające się 
przy pomocy wózka inwalidzkie­
go — poniosły śmierć. Uratowały 
się tylko osoby towarzyszące i 
kierowca. Po otwarciu drzwi w 
tonącym autokarze wypłynęli oni 
na powierzchnię wody. (PAP) 

kat, w którym wysuwa żądanie u- 
stąpienia premiera rządu krajowe 
go — Hansa Filbingera.

Niemal jednomyślna decyzja (je 
den tylko uczestnik powstrzyma’ 
się od głosu) jest tym bardziej 
znamienna, że podjęta została po 
„wyjaśnieniach” samego „Filbin- 
gera, który przez dwie godziny u- 
czestniczył w posiedzeniu tego

gremium. (PAP)

okręty naszej marynarki wo­
jennej na wody w różnych 
rejonach świata.

Informując o tym wystąpię 
niu. agencja TASS podkreśla, 
że — jak wynika ze słów J. 
Cartera, jest on zwolenni­
kiem dalszego wzrostu ame­
rykańskiego potencjału mili­
tarnego, by móc wywierać 
wpływ na inne kraje.

Tego rodzaju wystąpienie w 
żaden sposób nie licuje z pro 
wodzonymi obecnie w Wied­
niu. Genewie i Helsinkach ro 
kowaniami w sprawie ograni­
czenia zbrojeń, w których — 
jak wiadomo — biorą udział 
również Stany Zjednoczone. 
Tym apelom prezydenta towa 
rzyszą ogromne wydatki na 
cele wojskowe, w tym rów­
nież na budowę nowych okrę 
tów wojennych, przy czym 
wszystko to dzieje się prz.y 
akompaniamencie wrzawy o 
radzieckim zagrożeniu miFtar 
nym — pisze TASS. (PAP)

Zmarł

papież Paweł VI
Dokończenie ze str. I

ści Concesto koło Brascii na pół­
nocy Włoch, Jego ojciec był dzień 
nikarzem i działaczem katolickim.

Po wyświęceniu na księdza w 
1920 roku pracował krótko w nun­
cjaturze w Warszawie a później 
przes-zedł wszystkie szczeble karie 
ry dyplomatycznej w watykań­
skim sekretariacie stanu. W 1937 
reku ' zestaje zastępcą sekretarza 
stanu, a w 1944 roku — prosekre- 
tarzem.

W 1954 roku Pius XII przeniósł 
go w teren mianując arcybisku­

pem diecezji mediolańskiej. Pa­
pież Jan XXIII mianował Monti- 
niego kardynałem. Jako najbliższy 
współpracownik tego papieża 
współorganizował II Sobór Waty 
kański, który dokonał dzieła mo 
derniźacji Kościoła i jego stosun 
ków ze światem współczesnym.

21 czerwca 19C3 roku wybrany 
zostaje papieżem. Kontynuuje 
dzieło odnowy Kościoła, doprowa­
dzając do końca II Sobór Waty­
kański.

Odbył 9 wielkich podróży za­
granicznych, których naczelnym 
hasłem było umocnienie pokoju 
na swiecie. Tej wielkiej sprawie 
poświęcił znaczną część swej dzia 
la In ości,

28 czerwca 1972 r. przeprowadził 
normalizację statusu prawno-koś- 
cielnego na zachodzie i północy 
Polski co otwiera wreszcie drogę 
do normalizacji stosunków nasze­
go kraju z Watykanem.

Kontynuacją na najwyższym 
szczeblu dialogu PoLski ze Stolicą 
Apostolską była wizyta I sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Gierka w 
Watykanie 1 jego doniosłe spot­
kanie z papieżem Pawłem VI 
1 grudnia 1977 roku.

V
Zgodnie z prawem kanoni­

cznym, konklawe czyli zgro­
madzenie kardynałów, w cza­
sie którego dokonywany jest 
wybór nowego papieża, odby­
wa się między 16 a 19 dniem 
po zgonie jego poprzednika.

PAP

POGODA
Poanańslkie Biuro Prognoz in­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dzisiaj 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
auże z większymi przejaśnienia­
mi i nocnymi rozpogodzeniami. 
Miejscami przelotne opady lub 
burze.

Temperatura minimalna od . 12 
oo 14 stopni, temoeratura maksy 
malna od 21 do 23 stopni. Wia­
try słabe chwilami umiarkowane 
z kierunków południowych i po 
łudniowo-zachodnich.

Wczoraj o godzinie 19 zanoto­
wano .następujące temneratury: 
w Kaliszu, Koninie. Pile i Poz 
znaniu 21^ s*onni. w T.esznie 18 
stopni; ciśnienie 754 mm.

Dzisiejszy serwis lin formacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.
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Zakończenie sesji Rady Gospodarczo-Społecznej ONI TO POTRAFIĄ

Poparcie polskich 
inicjatyw na forum ONZ

. W genewskim Pałacu Narodów zakończyła 
się w piątek, 4 bm. 65 Sesja Rady Gospodar­
czo-Społecznej ONZ. Uczestniczący w obra­
dach przedstawiciele wszystkich regionów 
świata przyjęli szereg postanowień zmierza­
jących do dalszego rozwoju i pogłębienia mię­
dzynarodowej współpracy gospodarczej.

Istotną rolę w kształtowaniu dalszych kie­
runków współpracy międzynarodowej odegra­
ła dokonana przez Radę ocena zasobów na­
turalnych świata oraz perspektyw gospodar­
ki energetycznej. Z inicjatywy Polski, będą 
cej jednym z czołowych w świecie producen­
tów węgla kamiennego, rada zaaprobowała re­
zolucję, określającą dalsze kierunki prac w or­
ganizacjach ONZ nad problemami związany­
mi z wykorzystaniem węgla jako surowca dla 
chemii, gazów syntetycznych wysokokalorycz­
nych i paliw płynnych. Wyrażając oooarcie 
dla polskiej inicjatywy podjęcia w ONZ stu­
diów techniczno-ekonomicznych na temat wy­
dobycia i utylizacji węgla, przedstawiciele 
licznych rządów podkreślili rosnącą1 rolę wę­

Nie ma sytuacji bez wyjścia

Protest przeciw akcjom 
wrogim ZSRR

Stałe przedstawicielstwo 
ZSRR przy ONZ wystosowało 
do przdstawicielstwa USA no 
tę, w której ponownie zwróci­
ło uwagę władz amerykań­
skich na powtarzające się wro 
gie akcje, utrudniające nor­
malną działalność przedstawi­
cielstwa radzieckiego.

1 i 2 sierpnia br. — głosi nota 
— przed gmachem przedstawiciel­
stwa ZSRR odbyły się prowoka­
cyjne zgromadzenia elementów 
chuligańskich, których uczestnicy 
wykrzykiwali pogróżki pod adre­
sem dyplomatów radzieckich i 
członków ich rodzin, wzywali do 
fizycznego rozprawienia się z oby 
watelami radzieckimi. Przygląda­
jący się temu policjanci nie pod­
jęli żadnych kroków w celu poło 
żenią kresu prowokacjom, faktycz 
nie tolerowali je.

Przypominając, że tego rodzaju 
działalność podlega karze, zgodnie 
z odpowiednim ustawodawstwem 
federalnym o obronie zagranicz­
nych funkcjonariuszy i oficjal­
nych gości USA. stałe przedstawi­
cielstwo ZSRR przy ONZ wyraziło 
zdziwienie, iż władze USA starają 
się uchylić od odpowiedzialności 
za powtarzające się naruszanie 
wspomnianej ustawy i przvjętych 
przez nie zobowiązań międzynaro 
dowych.

Charakter tych akcji — stwier­
dza nota — świadczy o nasilaniu 
się kampanii, zmierzającej do roz 
budzenia wśród obywateli amery­
kańskich nastrojów wrogich wo­
bec Związku Radzieckiego i ludzi 
radzieckich. przedstawicielstwo 
ZSRR nrzy ONZ ocenia te prowo 
kacie jako nowy stopień w eska 
lacji antyradzieckich akcji organi 
zowanych przez pewne koła w 
USA.

Przedstawicielstwo ZSRR 
zgłasza kategoryczny protest z 
powodu wrogich wobec Związ 
ku Radzieckiego akcji i ponow 
nie domaga się, by władze ame 
rykańskie podjęły wszystkie 
niezbędne i skuteczne kroki, 
wykluczające w przyszłości te 
go rodzaju ooczynania (PAP)

Rozbieżności
w rokowanach

japońsko-chińskich

gla w bilansach energetycznych swych kra­
jów. Oświadczyli oni, że dalsza rozbudowa 
górnictwa węglowego pozostanie w najbliż­
szej przyszłości zadaniem pierwszoplanowym.

Liczne państwa poparły zgłoszoną przez Pol­
skę propozycję utworzenia Międzynarodowego 
Centrum Koordynacyjnego do Spraw Gazy­
fikacji i Upłynniania Węgla, przyjęły też za­
proszenie do udziału w dwóch organizowanych 
w Katowicach — pod auspicjami ONZ — 
sympozjach węglowych, z których jedno, o- 
gólnoświatowe, będzie poświęcone ogólnym 
perspektywom górnictwa węglowego, zaś dru­
gie — regionalne, sprawom upłynniania i ga­
zyfikacji węgla.

Sesja rozpatrzyła również problemy zwią­
zane z handlem i kooperacją przemysłową 
międzv krajami o różnych ustrojach.

Inicjatywy polskie znalazły również szero­
ki oddźwięk w debacie dotyczącej przygoto­
wań ONZ do Międzynarodowego Roku Dzie­
cka. (PAP)

Militarystyczny kurs Pekinu
Artykuł dziennika „Prawda"

Organ KC KPZR, dziennik 
„Prawda” opublikował 5 bm. 
artykuł, w którym zwraca u- 
wagę na hegemonistyczne dą­
żenia i militarystyczną poli­
tykę przywódców chińskich.

W artykule zatytułowanym 
„W militarystycznym odurze­
niu” „Prawda” stwierdza, że 
obecni przywódcy Chin wstą­
pili na drogę sojuszu z naj- 
agresywniejstzymi siłami im­
perialistycznymi i reakcyjny­
mi, głosząc gotowość „zjedno­
czenia się we wspólnym mię­
dzynarodowym froncie” prze­
ciwko Związkowi Radziec­
kiemu, innym krajom socja­
listycznym, partiom komuni­
stycznym i ruchom narodowo­
wyzwoleńczym. Kolejnym osz­
czerczym wypadem antyra­
dzieckim był opublikowany 
ostatnio na łamach pekińskie­
go, „Zenmin Zypąo” artykuł 
ministra obrony ChRL, Su 
Siang-cienia, który zapew­
nia, że ChRL będą pomagać 
każdemu, kto wystąpi przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu.

„Prawda” zwraca uwagę na po­
sługiwanie się przez chińskiego 
ministra osławionym argumentem 
maoistowskiej polityki o „nie­
uchronności wybuchu kolejnej 
wojny światowej”, wskazując, że 
u podłoża doktryny maoizmu leżą 
rachuby na sprowokowanie kon­
fliktu między ZSRR a USA, cze­

Zbiór prac L. Breżniewa
W ZSRR ukazał się zbiór 

prac Leonida Breżniewa, za­
tytułowany „Aktualne proble­
my pracy ideologicznej 
KPZR”. 2-tomowe wydawni­
ctwo zawiera (w całości lub 
w streszczeniu) referaty, prze 
mówienia, artykuły i depesze 
oowitałne radzieckiego przy­
wódcy z okresu od 1964 do 

mu ma sprzyjać rozgrywanie tzw. 
„karty chińskiej”, na którą po­
wołuje się część polityków za­
chodnich.

„Prawda” stwierdza, że military 
Styczne wywody i oszczerstwa rzu 
cane na Związek Radziecki stano 
wią część podejmowanych przez 
przywódców chińskich wysiłków 
w celu zepchnięcia świata do epo 
kii „zimnej wojny”, nasilenia kon 
frontacji zbrojnej i stawiania 
przeszkód na drodze do pokojo­
wego rozwiązywania problemów.

Teoretyczną podbudowę po­
czynań przywódców chińskich 
— podkreśla dziennik — sta­
nowi z gruntu fałszywa teoria 
„trzech światów”. Głos chiń­
skiego ministra obrony, podob 
nie jak oświadczenia innych 
przywódców chińskich, do­
wodzi po ra*z kolejny koniecz 
ności zachowywania należytej 
czujności wobec słów i czy­
nów maoistów, a także kon­
sekwentnego demaskowania 
ich wrogiego stosunku do 
sprawy pokoju i socjalizmu 
oraz niebezpieczeństw, które 
niesie polityka obecnego kie­
rownictwa pekińskiego dla na 
rodów ws<zystkich krajów.

Należy zdecydowanie sprze­
ciwiać się chińskim military- 
stom, którzy stali się obecnie 
najzawziętszymi przeciwnika­
mi pokoju, postępu społeczne­
go i demokracji — podkreśla 
„Prawda”. (PAP)

1978 r. Materiały zawarte w 
zbiorze dotyczą zasadniczych 
zagadnień pracy ideologicznej 
partii, dają pogląd na temat 
jej wielostronnej działalności 
w dziedzinie wychowania ko­
munistycznego ludzi pracy w 
warunkach rozwiniętego so­
cjalizmu. (PAP)

Od jednego z oddziałów 
Przedsiębiorstwa PKS w 
Poznaniu nadeszła do je­

go zarządu dość alarmująca 
informacja. Psują się — i to 
niemal zaraz po założeniu — 
uszczelki pod głowicę silni­
ków autobusów. Rzecz niby 
nieskomplikowana, ale produ 
cent (gdyński „Morpak”) par 
taczy. Nie skutkowały listy, 
telefony, ponaglenia teleksem.

Poznański Oddział Zaopa­
trzenia PKS ma w swej pie­
czy ponad 4000 pojazdów. Jak 
długo można kolegom z od­
działów eksploatacyjnych tłu­
maczyć, że to nie ich — za­
opatrzeniowców — wina, iż 
poliamidowe uszczelki ktoś 
źle robi, a oni nie siedzą z za 
łożonymi rękami?

Decyzja była jednoznaczna: 
musimy robić sami — niech 
tylko „Morpak” przęśle for­
my. Z pewnością taka chałup 
nicza produkcja będzie droż­
sza, lecz i tak bardziej to się 
opłaci, niż postawić pod płot 
albo zajeździć do końca samo 
chody. Tylko, żeby przysłali.

Nie przewidziano jednak, że 
ktoś u producenta może się 
obrazić. — Od produkcji jes­
teśmy my — oznajmiono — 
a wy w PKS od tego, żeby 
jeździć, ludizi i towary wozić.

Przyjęto więc w Poznaniu 
tę najprawdziwszą z prawd 
tylko ze wzruszeniem ramion. 
Ktoś zaklął, ktoś inny chciał 
interweniować, ktoś próbował 
ostudzić emocje.

Kilka dni później w Od­
dziale Remontowym matryca 
była gotowa. Rozebrano sil­
nik, wymierzono otwory, za­
łatwiono potrzebny materiał. 
Długo nie czekano na pierw­
sze „własne” uszczelki. Dziś 
piętrzą się na półkach maga 
zynu. Kierownik — Krystian 
Welka może odetchnąć. Przy 
najmniej ten kłopot ma z gło 
wy. Ale innych nie chce uby­
wać. Siedzą więc ludzie w 
tym dużym sklepie, jakim jest 
Oddział Zaopatrzenia, i my­
ślą, jak wyjść na swoje. Nie, 
żeby tak prywatnie, ale dla za 
kładu, dla innych oddziałów.
-1 czasem nijak wymyślić 

nie mogą, jak przeskoczyć pię 
trzące się bariery i progi. 
Szczególnie, gdy pracuje się 
w handlowej stolicy kraju, 
gdzie raz do roku zjawia się 

Na szerokie 
wody...

W upalne dni mieszkańcy 
Chodzieży i licznie przybywa 
jqcy tu turyści chętnie korzy 
staję z przejażdżek motorów- 

kq.

Fot. — R. Królak

wielki świat. Wszystko musi 
więc być na wysoki połysk; 
autobusy PKS też muszą 
błyszczeć. I błyszczą.

Nie wszystko można załat­
wić sposobem. Choćby koła 
zębate do skrzyni biegów. Po 
znański Oddział Zaopatrzenie 
wv ma te detale, koledzy z 
innych podobnych zakładów 
się dziwią, nie pytają o kosz 
ty, choć to niebagatelna spra 
wa. Dowiadują się więc, że 
odkuwki zdobywa się różny­
mi drogami — zawsze legal­
nie, z papierkiem — później 
otacza się w Oddziale Remon 
towym, a po nacięciu zębów 
jedzie do poznańskiego „Ziem 
bu”, z którym dobrze układa 
się współpraca. Ale żeby za­
hartować, czyli wykonać ob­
róbkę cieplną, to już trzeba 
wysłać do Tczewa .do specja 
listów. Później jeszcze raz ko 
ła zębate trafiają do „remon- 
tcwców” i koniec tej podróży 
po kraju.

Można by inaczej, ale w Po 
znaniu nie ma specjalnej ob­
rabiarki i nie ma też możli­
wości jej kupienia, bo od­
działy PKS... są od tego, że­
by ludzi i towary wozić. Jeż­
dżą więc i wożą — koła zęba 
te też — a że produkcja taka 
kosztuje drożej, to mniejsza 
sprawa, bo najważniejszy jest 
rezultat, to znaczy ile tych zę 
batek jest w magazynie.

Niby organizacyjnie wszy­
stko jest w porządku. Central 
na Składnica PKS w Kielcach 
rozsyła do mniejszych skład­
nic, to, co jest potrzebne, a 
stamtąd towary zabierają od­
działy zaopatrzenia. Tylko, że 
im potrzeba dużo więcej niż 
„oferują” półki w składni­
cach. Choć, gdyby ktoś popa­
trzył na liczby, to wydawać 
by się mogło, że nie jest tak 
źle. Do zaopatrzenia własnym 
sumptem pozostałe bowiem 
tylko trzecia część towarów, 
ale wśród pozostałych jest 
odzież, opony i różne rzeczy, 
których samemu zrobić się 
nie da. Kierowca bez wacia­
ka pojedzie, lecz samochód z 
przetrąconym resorem będzie 
stał. Trzeba więc ruszać gło­
wą, samemu robić. W końcu 
prawie 300 części zamiennych, 
które się regeneruje, coś zna 
czy, a niektóre — jak choćby 
cylindry wspomagania sprzę­

gła — są lepsze ni żoryginal- 
ne. Tak trzeba, bo zaopatrze­
nie ,to handel i zwykła ro­
bota.

Najlepiej wierzyć we włas 
nych ludzi, w tę siedemdzie­
siątkę, która ciągle roiżgląda. 
się, co jeszcze można zrobić 
własnym sumptem, by nie 
rozkładać rąk, jak przyjdą ci 
z oddziałów eksploatacyjnych. 
A ludzie, jak ludzie. Jedni lep 
si, drudzy gorsi. Czasem trze 
ba groźnie spojrzeć z dyrek­
torskiego fotela, czasem po­
prosić, kiedy indziej apelować 
do ambicji. I dobrze, że na 
ogół wiadomo, czego się po 
kim spodziewać. W zaopatrzę 
niu pracują całe lata, mają 
swoje ścieżki wydeptane, a 
jak przyjdą młodzi .to nie ta 
ją przed nimi tajemnic, tyl­
ko oczy im szeroko otwierają, 
by wiedzieli, że to nie lekki 
chleb. To żmudna zapobiegli­
wość, spryt i dyplomacja. Kie 
dy trzeba podniesiona głową, 
kiedy indziej kornie schylo­
na. Dlatego młodzi nie za­
wsze lubią tę pracę, bo część 
życia trzeba spędzić w. podró 
żach.
No i nie wiedzą, bo skąd, że 
to właśnie ich poznański Od­
dział Zaopatrzenia dyrektor 
Zjednoczenia PKS przedsta­
wia za wzór, gdy przychodzi 
czas rozliczeń. — Patrzcie ko 
ledzy — mówi wtedy dyrek­
tor — w Poznaniu to potrafią. 
— Mają ponad 4000 pojazdów’, 
a zaopatrzenie to tylko 74 oso 
by i świetnie sobie radzą. 
Plany i obroty wykonują z 
nadwyżką, nie przekraczają 
limitów zapasów, a — co cny 
ba najważniejsze — nie roz­
kładają rąk, gdy czegoś nie 
nie mogą nabyć w składnicy.

Dyrektor — Mieczysław Sib 
recht na widocznym miejscu 
w swym gabinecie powiesił 
niedawno dyplom dla oddzia 
łu za pierwsze miejsce w u- 
biegłorocznym współzawodni 
ctwie krajowym. To było dia 
załogi duże wyróżnienie -i na­
groda za rzetelną pracę. A k'e 
dy minął czas świętowania, 
poznańscy zaopatrzeniowcy 
znów ruszyli w Polskę, cza­
sem' nowymi ścieżkami, jako 
że kupił nie kupił, próbować 
trzeba.

PIOTR BOROWICZ

Jak poinformowało japońskie 
Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych, szef departamentu azjaty­
ckiego w tym ministerstwie: Jo- 
suke Nakae, uczestniczący w ro­
boczych rokowaniach w sprawie 
zawarcia japońsko-chińskiego
traktatu o pokoju i przyjaźni, 
został odwołany z Pekinu.

Prasa japońska podkreśla, że 
główną przyczyną jego odwołania 
są poważne różnice stanowisk 
obydwu stron. Stroną chińska od 
samego początku zajęła w rokowa 
niach zdecydowane stanowisko, 
usiłując wciągnąć Japonię w or­
bitę swej antyradzieckiej stratc- 
gii. Pekin zażądał przede wszy­
stkim od Tokio włączenia do te­
kstu traktatu tzw. klauzuli „O 
wspólnym przeciwdziałaniu hege­
monii”, wyraźnie wymierzonej 
przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu. Przedstawiciele Japonii nie­
jednokrotnie stwierdzali, że kraj 
ich pragnie utrzymywać przyjaz­
ne stosunki ze wszystkimi kraja­
mi świata, w tym celu strona ja 
pońską zaproponowała włączenie 
do projektu układu artykułu 
stwierdzającego, że traktat, japoń 
sko-chiński nie jest skierowany 
przeciwko żadnemu innemu kra­
jowi. Jednakże Pekin odrzucił tę 
propozycję.

Jak donosi agencja „Dźidżi Cu- 
sin”, w ciągu 11 spotkań robo­
czych, jakie odbyły się w Peki­
nie, obie strony nie zdołały prze­
zwyciężyć rozbieżności i osiągnąć 
konkretnych rezultatów. (PAP)

yr.laściwie kiedyśmy się 
|> poznali? Byt to chy­

ba marzec 1946 roku, 
Zjazd Dziennikarzy Ziem 
Zachodnich w Poznaniu. 
Gremium z całej Polski. 
Wśród nich organizatorzy 
— zachodniacy, Pilichow- 
ski, Męclewski, Kędzierski, 
Serwański, Danielewski, 
Śmigielski., Śliwiński, po­
śród nich Ty. Jakaś zapal­
czywa dyskusja. Pierwsza 
nić sympatii...

Piszę te słowa z dziw­
nym uczuciem. Jakbym do 
Ciebie, Staszku, pisał, ot, 
list zwyczajny, który jutro 
przeczytasz. Może w na­
głym porywie chwycisz za 
telefon, coś tam wygar­
niesz, coś mile skwitujesz, 
usłyszę Twój ciepły, mięk­
ki głos...

To Ty wraz z Edkiem 
Serwańskim. z cichym po­
parciem Czesia Pilichow- 
skiego nakłaniałeś mnie, 
bym osiedlił się w Po­
znaniu. To chyba był 
maj, może czerwiec 1946. 
W Zarządzie Głównym 
Polskiego Związku Za­
chodniego dyrektorował

Zostajesz wśród nas
Pilichowski. Ty byłeś 
jego zastępcą. Zaciekawia­
łeś mnie swoistą umiejęt­
nością godzenia pasji dzia­
łania z pełną spokoju roz­
wagą. Potrząsałeś głową z 
dezaprobatą, ale i z pełnym 
sympatii podziwem na mo­
je, jak je nazywałeś, party 
zanckie narowy. Tak było. 
Ale wtedy, pamiętasz, ’ jak 
zaraz za Złotowem nas o- 
strzelano, zachowałeś się 
jak stary wojacki wyga! 
Albo jak na mazurskiej tra 
sie zatarasowały nam dro­
gę świeżo ścięte drzewa, 
znów strzelanina, ledwoś 
my płytkim rowem jakoś 
prześmignęli. Byłeś taki 
spokojny, opanowany. W 
kwadrans później przema­
wiałeś na zebraniu grupy 
osiedleńczej. Nawet głos 
Ci nie drżał.

Mieszkałem wtedy po­
nad pół roku u Ciebie, od­
dałeś mi pokój. Podglądali 
śmy siebie, u którego dłużej

pali się światło. Aż świta 
ło. Dzień nam na pracę nie 
starczał. Były artykuły, by 
ły broszury, zarządzenia, 
instrukcje słane do kół 
PZZ w teren, referaty, od 
czyty... Konkurowałeś pra­
cowitością z Pilichowskim. 
A po trosze i ze mną. tyle, 
iż ja niekiedy robiłem ci­
che wyskoki w literaturę. 
Nawet w biurze. Udawałeś, 
że tego nie widzisz.

A potem znów byliśmy 
razem. Dyrektorowałeś Biu 
ru Wydawniczemu Pań­
stwowego Instytutu Wy­
dawniczego na Marcinków 
skiego, mnie hołubiąc przy 
sobie jako kierownika lite 
rackiego. Zarażałeś mnie to 
kiem swego myślenia. Lo­
gicznym i pełnym zapału.

Twoje poczucie odpowie­
dzialności, sumienność, do­
kładność, aż mnie czasem 
złościły. I Twoje zrozumie 
nie inności mego stylu pra 
cy, zrywami, wariacko, nie

przytomnie. Ciekawiło to 
Ciebie, kiedyś powiedzia­
łeś, że mi tego zazdrościsz. 
A w sumie tośmy się jakoś 
pospołu uczyli od siebie. 
Spraw, ludzi, problemów.

Kochałeś swoje rodzimie 
Kujawy. Kochałeś Poznań 
i Wielkopolskę. To ja waga 
bunda, buszowałem po kra 
ju i świecie, ale... wraca­
łem. Coś z tej miłości umia 
łeś mi wpoić. Mnie tylko? 
Chyba dziesiątkom i set­
kom ludzi. Twoje wielolet­
nie prezesowanie Towarzy­
stwu Miłośników Poznania, 
stałe, serio za angaż trwanie. 
I ten Twój swoisty sposób 
kochania przeszłości, z któ 
rą jednoczyć chciałeś wy­
piękniała współczesność. Pi 
sałeś swe komentarze do 
nazw ulic poznańskich, 
skrupulatnie grzebiąc w 
źródłach, ukazując, jak to 
napoły żartobliwie kiedyś 
powiedziałeś „skąd nasz 
ród”...

Umiałeś kochać ludzi. I 
tych dobrych, ale i tych 
złych. Zresztą, czy napraw 
dę w to zło wierzyłeś? Spo 
tykaliśmy się tutaj. Ja też 
ludzi kochałem i kocham. 
Po części i dzięki Tobie. 
Ale zarazem nie znosiłeś 
świństwa, podłości, dwuli­
cowości. Aż Ci się oczy wte 
dy paliły. W Tobie Dowiem 
samym tyle było prawości 
i szlachetności, że nie u- 
mialeś nawet niekiedy zro 
zumieć, że ktoś może postę 
pować inaczej. Jakże Cię 
za to ceniliśmy.

Ty nie odszedłeś. Jesteś 
nadal. Tacy ludzie, oddani 
sprawie, rozkochani w idei, 
wierni sobie i ludziom, jak 
Ty, wszakże nie odchodzą. 
Zostają pośród nas. Jak i 
Ty, Staszku, zostajesz. I je 
śli już nie sam będziesz 
mówił, uśmiechał się tak 
ciepło, jak potrafiłeś, to mó 
wiło za Ciebie będzie to 
wszystko coś kochał, coś 
zdziałał, coś ze siebie ca­
łym sercem, umysłem i au 
szą dał ludziom.

EUGENIUSZ PAUKSZTA
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Doroty 
Konrada

Słońce: 5.21—20.35

L TEATK¥ J
Nieczynne.

K »R. d
KDF MUZA — g. 10 „Dzielny 

wojak Rosolino” (jug. b.o.), g. 
12.30 „Gdzie się podziała siódma 
kompania” (fr. b.o.), g. 15.30, 17.45, 
20 „Barroco” (fr. 18 lj).

KDF PAŁACOWE — g. 10 Im­
preza z filmem „Hubal” (poi. 12 
1.).

APOLLO — g. 15, 17.30, 20
„Dziewczyna z reklamy” (wł.-USA 
18 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30 „Goń 
mnie, aż cię złapię” (fr. 15 1.), 
g. 15.30, 18, 20.15 „Wodzirej” (poi. 
18 1.).

GONG — g. 12, 16. 18 „Tajem­
niczy blondyn w czarnym bucie” 
<fr. 15 1.), g. 10, 20 „Wdowień­
stwo Karoliny Zasler” (jug. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17. 19 „Ręko 
lekcje” (poi. 15 1.).

GWIAZDA — g. 15.30 „Skrzy­
dełko czy nóżka” (fr. b.o.), g. 18 
„Zmartwychwstanie” cz. II (radź. 
15 1.), g. 20 — seans zamkn

JAGIELLONKA — g. 16 „Ewa 
chce spać” (poi. b.o.), g. 18 „No 
ce i dnie” I i II cz. (poi. 12 1.).

KOSMOS — g. 20 „Męskie spra 
wy” (bułg, 18 14).

MALTA — g. 16 „Popioły” I cz„ 
g 18.15 „Popioły” II cz. (poi. 15 
1).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.45 „Port lotniczy 77” (USA 15 
1.).

OLIMPIA — g. 10. 12.30, 15, 17.30 
„Sami swoi” (poi.) g. 20 „Czarne 
diamenty” (węg. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17, 
39 „Klucz bez prawa przekaza­
nia” (radź. 12 1.). .

PANCERNI AK — g. 17 „Para­
gon gola” (poi. b.o.), g. 19.30 „Trę 
dowata” (poi. 12 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 
20 „Mandingo” (USA 18 1).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
18, 20 „Pocałunki z Hongkongu” 
(fr 12 1.).

WILDA — g. 15.30. 18. 20.15 
„Rollercoaster” (USA 15 1.).

Zoo — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—20.

KDY2URY 
hw—w—.. !■ ——i................

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia, neurologia — ul. 
Przybyszewskiego 49; chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7; 
okulistyka — ul. Garbary 17.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wyoad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel 
32-12-61: Osiedle Piastowskie 16. 
te*. 722-24: ul Ugory, tel 205-431; 
ul, Kościuszki 103, teł 544-44; Lu­
boń. tel 120-309; -Swarzędz, tel. 
309 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g 7—22. tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30—17 30. al Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia 
tra. Porady prawne głównie z za- 
ikresu prawa rodzinnego, opiekun 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel 522-51. 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele t święta obie 
placówki czynne cała dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142 Główna 92. 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22 Słowiańska. Sta- 
rołecka 1. Głogowska 107/109 al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

g Oma 3
PROGRAM I: C Sygnały dnia; 

8.55 Huta Katowice ma głos; 9 
Lalo z Radiem; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii: 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13 Rytmy młodych: 13.20 Na żvcze 
nie słuchaczy: 13.40 Kącik me­
lomana: 14 Studio „Gama” (ok. 
g. 14.05 Inf. dla kierowców): 14.20 
Studio Relaks: 14.25 Studio „Ga 
ma”: 16 Tu Jedynka: 17.30 Radio 
kurier; 18 Tu Jedynka c.d.; 18.25 
Nie tylko dla kierowców: 18.33 
Koncert życzeń: 19.15 Gwiazdy na 
szych estrad: 19.40 „O nagrodę 
Bursztynowego Słowika”: 20,05 
Siadem naszych interwencji; 20.10 
Z dziejów polskiej muzyki woj­
skowej: 20.35 Melodie lat. 70-tvch: 
21.05 Kronika sport.: 21.15' Przeho 
jo trzech pokoleń: 22.20 Tu Radio 
Kierowców: 22,23, l ublin na muz. 
antenie: 23 Wita Was Polska — 
mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 001. 1, 2, 3, 5, 
12.05, 15, 19. 20, 21. 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.3U My J8 — auC. SluUia 
Młodych; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
10 „Poeta i jego świat” — b Czer 
nik; 10.30 Sprawy codzienne; 11 
Wakacje melomana; 11.35 Postęp, 
dom, nowoczesność; 11.45 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 „Natasza” — 
fragm. prozy; 12.45 Tance kornpo 
zytorow polskich; 13 Dobre, ale 
mało; 13.10 Muzyka; 13.35 Ze wsi 
i o wsi; 13.50 Chór PR i TV z 
Wrocławia; 14.10 A. Konarzewski: 
Studium 2 na akordeon solo; 14.25 
Muzyka A. Corellego; 15.30 Radiu 
ferie; 16.10 Muzyka polska ubieg­
łego stulecia; 16.40 Mag. informa­
cyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
Blaski i cienie muzyki jazz-rokc; 
17.20 Notatnik kulturalny; 17.30 
Portret pisarza — J. Wiktora; 18 
Polacy laureatami międzynar. kon 
kursów muzycznych: 18.25 Plebis 
cyt Studia ..Gama”: 18.40 Radiowe 
spotkania; 19 Recital z nagran W. 
Małcużyftskiego; 19.40 Dżw. plakat 
reklamowy; 20 Saldo. Panie Dyrek 
torze!: 20.20 Kontrapunkty: 21.40 
Utwory W. Byrda; 22 Jarmark cu 
dów; 23 „Kroki we mgle” — „Dzie 
sieć dolarów tygodniowo” — radio 
fonizacja opow. S. Wysyłyka; 23.40 
Muzyka na dobranoc.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 11.30. 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

Remonty 1540 urządzeń ogrzewniczych

12 sierpnia znów 
ciepła woda na Winogradach ?

4! milionów złotych 
na ochronę zdrowia

tym roku domy ogrzewane były bez ma- 
’ ’ la do końca maja. Przeto na generalne 

naprawy i przeglądy sieci ciepłowniczych po­
zostały zaledwie trzy miesiące. Bowiem 31 
sierpnia — jak zapewnia Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Energetyki Cieplnej —'wszystkie 
kotłownie mają być gotowe do rozruchu.
. W tym roku kapitalne remonty, na które 
przeznaczono blisko 40 min. zł, przebiegają 
sprawniej, niż w latach poprzednich. Wpływ 
na to mają doświadczenia załogi tego przed­
siębiorstwa. Istnieje ono jedenasty rok i na 
początku borykało się z różnymi trudnościa­
mi. Przede wszystkim brak fachowców a i 
organizacja pracy nie była najlepsza. Obec­
nie dzięki m. in. stabilności załogi i właści­
wemu jej przygotowaniu technicznemu — re­
monty prowadzone są szybciej i lepsza jest 
ich jakość. W tym też roku po raz pierwszy 
potrafiono na czas sprowadzić od producen­
tów wszystkie zamówione kotły. (Dawniej 
zdarzało się, że nadchodziły one do Poznania 
ze znacznym opóźnieniem). Do wymiany prze­
widziano 30 kotłów. Wszystkie są na miejscu, 
a większość z nich została zainstalowana w 
lokalnych kotłowniach.

Od czerwca do 31 sierpnia kapitalnym re­
montom poddanych jest przeszło 1540 obiek­
tów (kotły, węzły ciepłownicze, układy pompo­
we itp.) w Poznaniu i województwie poznań­
skim. Do końca lipca prace zakończono w po­
nad 900 obiektach. Natomiast z 432 kotłowni 
c. o. podległych WPEC również 31 lipca do 
rozruchu gotowych było 241.

Największy generalny remont prowadzony 
jest na Ratajach przy wymianie odcinka cie­
płociągu (w rejonie ul. Kórnickiej).

Prace te podjęto z dwóch powodów — 
korozji ciepłociągu oraz konieczności jego 
przesunięcia ze względu na budowę tutaj li­
nii tramwajowej do Chartowa). I te roboty 
prowadzone są bez opóźnień. Obecnie wyko­
nane są w ponad 70 procentach.

Mieszkańcy osiedli Rataje i Winogrady dot­

kliwie odczuwają wyłączanie ciepłej wody, 
zwłaszcza że okres ten (od 24 lipca) przypadł 
w tym roku na wyjątkowe upały. WPEC za­
pewnia, że uczyni wszystko, by remonty 
trwały jak najkrócej. Z wstępnego rozezna­
nia wynika, że są możliwości przywrócenia 
dostawy ciepłej wody do domów na Winogra­
dach około 12 sierpnia tego roku. Na Ratajach 
z powodu wymiany ciepłociągu, dopływ ciep­
lej wody nastąpi kilka dni później, około 20 
sierpnia. Ale i tak w tym roku z naprawami 
urządzeń ciepłowniczych, od których m. in. 
zależy dostawa gorącej wody, uporano się 
szybciej, niż w latach minionych. A o to właś­
nie chodzi, by okres ten skracać do minimum. 
Przerwa będzie ponoć krótsza po roku 1981, 
kiedy elektrociepłownia w Karolinie doczeka 
się dalszej rozbudowy (zainstalowanie ko­
tłów opalanych węglem.).

Poprawa w ogrzewaniu mieszkań na Ra­
tajach nastąpi dopiero po wybudowaniu ma­
gistrali ciepłowniczej do górnego tarasu tego 
osiedla. Wtedy, a będzie to rok 1979, domom 
w tym rejonie Rataj ciepło i gorącą wodę za­
pewniać będzie elektrociepłownia w Karoli­
nie, a na dolnym tarasie z ul. Garbary.

Natomiast mieszkańcy Osiedla im. Mikołaja 
Kopernika mogą liczyć na lepsze ogrzewanie 
domów w sezonie 1978/1979. Wreszcie bowiem, 
po modernizacji kotłowni przy ul. Danielaka, 
została ona niedawno przejęta przez WPEC. 
Jednakże w związku z rozbudową tego osied­
la konieczne jest podjęcie już teraz decyzji w 
sprawie zapewnienia dostaw ciepła w latach 
następnych. Obecne tempo budowy magistra­
li cieplnej, która ma zapewnić ogrzewanie z 
elektrociepłowni całego osiedla, nie wskazuje 
na to, że za rok będzie ona gotowa. Można 
więc się obawiać, że w sezonie 1979/1980 ko­
tłownia przy ul. Danielaka nie wystarczy na 
potrzeby wszystkich wybudowanych do tego 
czasu domów i obiektów użyteczności publicz­
nej. (an)

Przyjechała karuzela

Gwarno i tłumnie jest każdego dnia w wesołym miasteczku, któ­
re przyjechało na winogradzkie Osiedle Przyjaźni.

Fot. — R. Królak

„Maltankq“ 
do Zoo

„Maltanka”, „Ptyś”, „Balbinka”, 
„Zwierzyniec” — to nazwy dosko 
nale znane najmłodszym pozna­
niakom. Kolejka dziecięca ..Mal­
tanka” wybudowana w czynie spo 
łecznym jako dar dla dzieci siód­
my rok dowozi maluchów do no­
wego Zoo nad Maltą. A popular­
ność jej z roku ną rok wzrasta. 
W 1972 roku przewieziono 46 800 
ósób.- a w roku 1977 liczba ich wy 
nosiła aż 174 535 i byłaby z pew 
nością większa, gdyby nie ograni 
czony czas funkcjonowania kolej 
ki. Jeździ ona bowiem do Zoo tyl 
ko od maja do października. A 
szkoda. Chyba mogłaby kursować 
cały rok..

— Zapraszamy bardzo serdecznie 
— mówi Stefan Wojdylak. zawia­
dowca kolejki dziecięcej — ale 
prosimy nie zapominać, że ..Mal­
tanka” jest przede wszystkim ko­
lejką dziecięcą. Nie wszyscy też 
wiedzą, że ważne są tylko te bile 
ty powrotne, które kupione zosta 
ły bezpośrednio przed danym kur 
sem, a nie wcześniej. Warto o 
tym pamiętać, gdyż w przeciwnym 
razie rodzą się niepotrzebne żale 
i nretensje.

Kolejka ma tylko 150 miejsc i 
czasami niestety nie może zabrać 
wszystkich chętnych. Z całą pew­
nością przydałoby się więcej wa­
goników. wiecei kursów (ap)

Dyżury radnych
Dzisiaj, 7 bm. w siedzibach 

dzielnicowych komitetów FJN 
oełnić będą dyżury radni Miej 
skiej Rady Narodowej w Po­
znaniu, by przyjmować wnio 
ski i skargi obywateli. Dyżu­
ry trwać będą od godziny 15 
do 17. (na)

„Marcinek" 
wznawia działalność
Po przerwie urlopowej, po­

pularny „Marcinek” — Po­
znański Teatr Lalki i Aktora 
wznawia działalność popular­
na operą dla dzieci „O Kasi 
co gąski zgubiła”. Teatr na­
dal będzie działał w Domu 
Kultury MO „Olimpia” przy 
ul. Grunwaldzkiej 22. (na)

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Z innego strumienia cza­
su” — pow.; 9.10 Herbatka przy 
samowarze: 9.30 Salon radiowy; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą: 10.35 
Joe Pass solo i w kwartecie; 11 
Zycie rodzinne — mag.; 11.30 Dys 
koleka pod gruszą; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powtórka z rozryw­
ki; 13.50 „Mój Żyrardów” — pow.; 
14 Lato w Filharmonii; 15.05 Kon 
certy J. Adderleya; 15.40 Świato 
we przeboje po włosku: 16 Ty­
dzień Reporaera Radiowego; 16.20 
Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 78; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Odkurzone przeboje: 18.10 Polity­
ka dla wszystkich; 18.25 Czas re­
laksu; 19 „Marzyciel” — pow.; 
19.35 „Weksel małżeński” — ope 
ra; 19.50 „Z innego strumienia 
czasu” — pow.; 20 60 minut na go 
dzine; 21 Galeria starych mi­
strzów; 21.40 Mazurek, kujawiak, 
oberek i.„ jazz; 22.08 Stan Getz;

„Mungo Jerry"
w Arenie

Fot. — Archiwum

Po występach grupy „Slade”, 
poznańskich miłośników muzyki 
rozrywkowej oczekuje kolejna 
atrakcja. 7 i 8 sierpnia (o godz. 
17 i 20) wystąpi w „Arenie” inny 
(także o zupełnie odmiennym ob­
liczu artystycznym) sławny bry­
tyjski zespół — „Mungo Jerry” 
(na zdjęciu). Kwartet ten zdobył 
światową popularność superprzebo 
jem początku lat siedemdziesią­
tych. „In the Summer Time”; 
bestsellerami stały się też liczne 
inne piosenki grupy np.: „Open 
up”, „See me”. „Lady Rosę” czy 
„My girl and me”, wykonywane 
m. in. przy akompaniamencie... 
deski do prania, dziecięcych pisz 
czałek, butelki. Nazwa zespołu po 
chodzi od na/zwiska jednego z bo 
haterów opowiadań E. Heming­
waya.

Pierwszą część koncertów „Mun 
go Jerry”, którego liderem pozo- 
staje niezmiennie Ray Dorset — 
w Polsce ich organizatorem jest 
Studio Rozrywki „Vlctoria” w 
Warszawie — wypełni angielski 
zespół wokalno - instrumentalny 
„Lady Love”. (wig) 

22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23.05 
Między snem a dniem.

Wiadomości: 5. 6. 7. 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7 Mel. na dzień 
dobry; 8 Gra Zespół M. Sniegoc- 
kiego; 8.10 Sonaty Haendla; ff.35 
Szkoła mistrzów — „Nowoczesne 
stanowisko pracy”; 8.50 Graj ka­
pelo; 9 Lato z Kadiem; 11.40 Wiel 
ki Festiwal Gilberta O’Sullivana; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy: 
12.25 Giełda płyt; 13 Piosenki ua 
wakacje; 13.15 Pieśni i tańce lu­
dowe Jamajki; 13.30 Tu Studio 
Stereo (stereo ogólnop.); 14 Na­
ukowcy — rolnikom; 14.15 Tu Stu 
dio Stereo (stereo ogólnop.); 14.35 
Muzyczny świat McCoya Tynera 
(stereo ogólnop.): 15.05 ,W Jezio 
ranach”; 15.40 „Moby Dick, czyli 
biały wieloryb” — fragm. pow.; 
16.05 Echa tegorocznego Festiwalu 
Kapel i Śpiewaków Ludowych sv 
Kazimierzu; 16.25 Aud. infor. o

Z kluczem francuskim 
na taksówkarza

Kilka miesięcy temu dwóch mo 
cno podpitych młodych ludzi przy 
ul. Głogowskiej w Poznaniu wsią 
dW» do taksówki i prosiło o jazdę 
do Puszczykowa. W drodze kilką 
razy zmieniali traisę kursu. Osta- 
tecznie przebiegała ona leśnym 
traktem. Gdy kierowca już miał 
go opuścić (zbliżał się do skrzy­
żowania z szosą wiodącą do Mo­
siny) otrzymał od jednego, z pa 
sażerów trzy uderzenia w głowę 
kluczem francuskim o wadze 1 kg. 
W tym czasie drugi pasażer przy 
trzymywał kierowcę, by uniemo­
żliwić mu obronę. Taksówkarz zdo 
lał jednak wyrwać się napastni­
kom, po czym na szosie zatrzy­
mał samochód i po chwili zawia 
domił MO o napadzie. Następnego 
dnia zostali aresztowani sprawcy 
tego przestępstwa. —' Marek Po­
lański z Poznania i Daniel To­
maszewski z Leszna.

Okazało się, że 21 marca tego ro 
Ku oskarżeni po wypiciu 3,4 litra 
wódki postanowili pojechać na dan 
sing do I.eszna. Chcieli się tam 
udać samochodem, a ponieważ go 
nie mieli, uznali, że... najlepiej hę 
dzie odebrać go taksówkarzowi. 
Zamiar ten nie został do końca 
zrealizowany, bo gdy kierowca 
wyrwał się napastnikom z rąk, nie 
odważyli się zabrać taksówki.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu ska 
zat Marka Polańskiego (recydywi 
sta) na 4 lata i 6 miesięcy pozba 
wienia wolności, 5000 zl grzywny, 
a nadto orzekł wobec niego 3-let 
ni nadzór ochrony (po odbyciu ka 
rv pozbawienia wolności). Daniel 
Tomaszewski, który w chwili na­
padu posługiwał się kluczem fran 
cuskim, został ukarany 3 latami 
pozbawienia wolności i grzywną 
w wysokości 5000 zł. Od obu os­
karżonych Sąd zasądził na rzecz 
poszkodowanego 27 000 złotych ty 
tulem odszkodowania. Wyrok nie 
jest prawomocny. (ak) 

kursie jęz. angielskiego; 16.40 Z 
taśmoteki spikera; 16.50 Radio- 
express; 17 Z taśmoteki spikera;
17.15 Publicystyka zagraniczna;
17.30 Z taśmoteki spikera; 17.40 W 
trosce o nasze dziecko; 17.55 Mu­
zyczna taśmoteka autora; 18.25 Ka 
lejdoskop nauki: 19 SOS dla bio­
sfery; 19.15 Lekcja jęz. angielskie 
go; 19.30 Jam session (stereo ogól 
nopolskie): 20.15 Odtworzenie kon 
certu synif. z Genewy (stereo ogól 
nopolskie): 22 J. Brahms: Pieśni;
22.15 Krajobrazy historyczne — 
Kolbacz — gród cystersów; 22.35 
Hon-ton lat 70-tych — Szef i pra 
cownik; 22.50 Musice bresileira.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16. 22.55.

PROGRAM 1: 14.39 — Wakacyj

T> onad połowę rocznego planu świadczeń na Narodowy 
Fundusz Ochrony Zdrowia wykonali mieszkańcy Po­

znania i województwa poznańskiego. Na ten fundusz prze­
kazano bowiem 41 318 000 złotych, podczas gdy roczny plan 
przewiduje 77 milionów złotych.

Ze sprawozdań Wojewódzkiego Komitetu NFOZ w Poznaniu, wy­
nika, że najbardziej ofiarni są mieszkańcy gmin Rokietnica (wpła­
cili prawie 82 procent zadeklarowanej na ten rok kwoty), Miele­
szyna, Niechanowa, Dolska, Chrzypska Wielkiego, Łubowa, Dusz­
nik. W czterech gminach, a mianowicie w Opalenicy, Nowym Mie­
ście, Mieleszynie i Kwilczu rolnicy zrealizowali już zobowiązania 
całoroczne. Również bardzo ofiarnie świadczyli spółdzielcy z Po­
znania szczególnie z Wojewódzkiej Usługowej Spółdzielni Pracy, 
WSS „Społem” i Spółdzielni Pracy „Uniwersum”.

W tym samym czasie, kiedy kwota Narodowego Funduszu 
Ochrony Zdrowia w województwie poznańskim wzrosła o po­
nad 41 milionów, wydano na poprawę warunków leczenia 
ponad 26 milionów zł (do końca roku na ten cel przeznaczy się 
prawie 72 miliony). Finansowano z nich głównie kontynua­
cję budowy Przychodni Obwodowej przy ul. Opolskiej w 
Poznaniu oraz przychodni w Miłosławiu i Kostrzynie. Trwa 
też budowa ośrodków zdrowia w Otorowie, Dolsku, Rokiet­
nicy. Złotówki ze społecznego funduszu wykorzystywane są 
także na rozbudowę oddziału chirurgii w szpitalu przy ulicy 
Przybyszewskiego, Instytutu Stomatologii przy ulicy Świę­
cickiego, oddziału kardiologii przy ulicy Długiej. Zamierza 
się nadto rozpocząć budowę przychodni w Rakoniewicach 
oraz ośrodków zdrowia w Tarnowie Podgórnym, Mosinie i 
Murowanej Goślinie.

Zebrane w województwie poznańskim środki służą też wy­
posażaniu bazy leczniczej w urządzenia niezbędne współ­
czesnej medycynie. W pierwszym półroczu zakupiono mię­
dzy innymi aparaty rentgenowskie, aparaty do badań EKG, 
fotele stomatologiczne, wiertarki turbinowe, kamery mało­
obrazkowe. unity, sterylizatory, autoklawy.

Najwięcej środków na zakup sprzętu otrzymały: zespoły opieki 
zdrowotnej Grunwald i WiLda, Wojewódzki Szpital Chorób Płuc 
i Gruźlicy przy ulicy Sfzamarzewskiego w Poznaniu, zespoły opieki 
zzlrowotnej w Szamotułach i Śremie. Spore kwoty przeznaczono też. 
na wyposażenie szkolnych gabinetów lekarskich i na dotacje dla 
przemysłowej służby zdrowia, (len)'

Kto go znał ?
14 lipca br., z Warty w miejsco 

wości Promnice (gm. Suchy Las) 
wydobyło zwłoki mężczyzny, któ­
rego tożsamości nie ustalono.

RYSOPIS: wiek około 25 lat, 
wzrost IGO cni, postać wysmukła, 
włosy ctemnoblond średniej długoś 
ci. Cecha charakterystyczna: w gór 
nej Szczęce z lewej strony brak 
zębów „3 i 4”.

UBRANY był w brązową mary­
narkę, spodnie granatowe z texa- 
su, koszulę białą z niebieskimi 
centkami, spodenki koloru fioleto 
wego w białe wzory, półbuty wiś 
niowe na grubej podeszwie z pod­
wyższonym obcasem. Na ręce miał 
zegarek marki „Zoria” z żółtą ko 
pertą i czerwoną tarczą. Przy so­
bie posiadał dwa płaskie klucze 
spięte kółkiem, grzebień, lusterko 
i scyzoryk w czerwonej oprawce.

Osoby, które mogą udzielić ja­
kichkolwiek informacji dotyczą­
cych tożsamości zwłok, proszone 
są o skontaktowanie się z KWMO 
w Poznaniu (tel. 41-22-25, 41-23-00) 
lub z najbliższą jednostką MO. (na)

„Koziołki"
LOSOWANIE I

5, 7, 25, 43, 46
LOSOWANIE II

2, 9, 20, 25, 35
LOSOWANIE III

5, 21, 28, 40, 42
Końcówka banderoli 11268

ne Kino Młodych — Sprawy Mło 
dych; „Karina” — bułg. film lab. 
(kol.); Ib — Dziennik (kol.); 16.10 
— „Obiektyw”; 16.30 — „Telefe- 
rie: „Na indiańskiej ścieżce” oraz 
„Thierry śmiałek” — film fab. 
TV franc. (koł.); 17.30 — „Pocz­
tówka z Lizbony”; 17.45 — Studio 
Sport — Klub Kibica (kol.); 18.16 
— Poradnik zmotoryzowanego tu 
rysty (kol.); 18.20 — „Doktor Ewa” 
— ode. 3 pt. „Prawo do życia” 
— film obyczajowy prod. TP; 1» 
— Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.); 19.10 — Siódemka; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — Teatr Telewizji — Alek­
sander Arbuzów: „Opowieść sta­
rego Arbatu”; 22.20 — „Camera- 
ta” — „Bil Evans” — film pre­
zentujący kompozytora kanadyj­
skiego. aranżera i pianistę jazzo­
wego Bila Evansa (kol.); 22.50 —
Dz/ennik (kol.).

PROGRAM 2 — SPOTKAJMY

QN0SZĄl
• Wczoraj rano kierowca „Fia- 

La 125p” potrącił na ulicy Lechic- 
kiej przekraczającą jezdnię kobie 
tę, a następnie uderzył w drze­
wo. Ranną odwieziono do szpita­
la. Lekkie obrażenia odniósł rów­
nież kierowca.

® Również wczoraj na ulicy 
Boya cofający się „Zuk” potrącił 
rowerzystę, Który w wyniku tego 
został ranny.

to W nocy z soboty na niedzie 
lę, na trasie Duszniki — Młynko- 
wo, ranny zesrał motocyklista, 
który wjechał do rowu podczas 
wyprzedzania.
© W niedzielę na ulicy Obornic 

kiej „Moskwicz” zderzył się z 
.Fiatem 850”. Ranna została pasa­
żerka „Fiata”.
• W U zarzewie (gmina Swa­

rzędz) rowerzysta potrącony został 
przez wyprzedzający go motocykl. 
Rannego rowerzystę odwieziono 
do szpitala. (rk)

„3 X 10”
05 — 10 — 05

„Toto-lotek"
LOSOWANIE I

9, 16, 20, 29, 33, 12 (46)
LOSOWANIE II

4, 10, 21, 22, 30, 38
Końcówka banderoli 5774

SIĘ RAZ JESZCZE, w tym: 16.19 
— „Pierwsi w Kosmosie”; 16.56 
„Mistrz spod Złotego Gronia” — 
rep. filmowy (kol.); 17.20 — „Moj 
życiorys kończył się i zaczynał 
wiele razy” — film dok. o twór­
czości Stanisława Miedzy-Tom*- 
szewskiego (kol.); 17.45 — „By nie 
zdarzyło się już...” — program 
prezentujący pieśni i piosenki s 
tematyce antywojennej (kol.); 
18.35—„Antek Rozpylacz” — film 
dok, (kol.); 18.30 — Zaproszenie
do teatru: „Taniec śmierci” Augu 
sta Sirindberga (kol.); 19.10 —
„Teleskop”; 13.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — „Try 
bunał wyobraźni” — happening; 
21.15 — „Legendy Podhala” — ga 
węda Jalu Kurka (kol.); 21.30 — 
24 godziny (kol.); 21.40 — Śpiewa 
Marek Grechuta (kol.); 21.55 —
Jacek Woszczerowicz — program 
z cvklu: „Poczet aktorów pol­
skich” (kol.).



PP POLMOZBYT
SadzpnM chryzantem Es- 
cort sprzedam. Zenon Za­
rzeczny, Radojewo. p-ta 
62-003 Biedrusko. 64542g

Warszawę 223 oraz piec 
stałopalny sprzedam. Po­
znań, Wspólna 40 m. 3 

64392g
• Zguby

Sprzedam tasometr Pol- 
tax 2. Józef Włodarczak,

UPRZEJMIE INFORMUJE PT KLIENTÓW, 
iż sprzedaż

CZĘŚCI ZAMIENNYCH do „FIATA” 126p 
prowadzi również

Sklep nr 2 przy ul. ŁUKASZEWICZA w Poznaniu 
(telefon 66-52-36)

< (| Porażyn 16, gm. Opaleni- 
< , nica .64-330. 64393g64393g

Syrenę 104, mały przebieg 
sprzedam. Nowosolska 26 

64241g

2705-K1

Ursus C 355 sprzedam.
Wawrów 41 k/Gorzowa
Wlkp., Tomkiewicz. 1091 p

Sprzedam nadwozie samo 
chodu Fiat 126p. Poznań, 
Dąbrowskiego 183. 62194g

Zgubiona prawo jazdy 
kat. Ul oraz dowód re­
jestracyjny motocykla na 
nazwisko Piotr Żabiński, 
Słupca, Szeluty 11. 1068p

Kto był świadkiem wy­
padku ' na skrzyżowaniu 
ul. Stalingradzkiej 1 Czer 
wonej Armii w dniu 
2. VIII. br. o godz. 11.50 
proszę o skontaktowanie

Matrymonialne

się. Tel. 815-42. 64403g

Samotni — oferty w Biu 
rze Matrymonialnym 
..Swatka” 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 1831-K2

Komunikaty

Sprzedam przyczpę cam­
pingową N 126 z lodów­
ką. Tel. 715-37 po godz. 20.

Żeliwne kotły c.o. Stroeb- 
la sprzedam. Wołyńska 30
m. 3 64267g

Sprzedam przyczepę cam­
pingową Romi 23. Kroto-
szyn. tel. 33-01. 1058p

0 Lokale
Młode małżeństwo z 3-let 
nim synkiem pilnie poszu 
kuje niekrępu jącego po­
koju — mieszkania Możli 
wość zapłaty z góry Ofer 
tv ,,Prasa” Grunwaldzka 
19, dla 63781g.

Pies bokser brązowy za­
ginął w okolicy Lubonia. 
Wiadomość prószę Jodło­
wa 24 m. 1 (Dębiec). 64394g

0 Różne
Zespół muzyczny gra na 
weselach. Marek Kniat. 
Poznań. Chwiałkowskie-
goz 5 m W 62854g

Uczennica fryzjerska po­
trzebna na cały lub ooi 
etatu Tel 422-08 godz ly 
—26 54351^

O* Kupno
Lekarstwo Variecocid od 
Kupię Tel 448-95 64280g

Sprzedam skrzynię bie­
gów resor, inne części do 
Warszawy. Gwardii Ludo
wej 46 m. 7. 62995g

0 Nieruchomości

Potrzebna potnoc do Izie 
cka Noskowskiego ? m
2 (na prawo).
Cyklmiarza
Ostrobramska 
godz 17

63330g
zatrudnię

17 nc
64259k

Do egzaminów uopia^Ko 
wych t matematyki rze­
telnie przygotowuje a o 
solwent Politechniki Po 
znańskiej. Tel. 67-26-10 
Zen ker, 62977e

Piec na parę dobrym sta 
nie Komorniki. Poznan 
ska 33 624rf8g

Kupię K/Poznania 0.5 na 
ziemi Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 62497g

® Sprzedaż
Pianino tanio sprzedam
Tel. 222-66 po godz. 18

64143Ę

W dniu 1 sierpnia 1978 r zmarł nagle nasz 
długoletni pracownik, jubilat pracy zawodowej 
członek Zakładowego Koła ZBoWiD J

STEFAN MISIELEWICZ

Zmarłym straciliśmy oddanego pracowni­
ka i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 sierpnia 1978 r 
na cmentarzu w Junikowie

Rodzinie Zmarłego wyrazy 
czucia składają:

Dyrekcja. Rada Zakładowa,

O godz. 10.25.

szczerego współ-

------- współpracownicy
Poznańskich Zakładów Graficznych 

im. M. Kasprzaka w Poznaniu
2748-K3

Dnia 2 sierpnia 1978 roku, zmarł w wieku
63 lat

STANISŁAW KUBIAK
zasłużony dziennikarz, długoletni redaktor na­
czelny Poznańskiej Rozgłośni Polskiego Radia, 
działacz oolitv«-znv i społeczny, członek Sto­

warzyszenia Dziennikarzy Polskich.

Serdecznego Kolegę żegnamy z głębokim ża­
lem

Zarząd Oddziału 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się 7 sierpnia o godz. 14.15 

w Alei Zasłużonych cmentarza na junikowie. 
_____  62-P

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że
1 sierpnia 1978 r odszedł od nas na zawsze 
pracownik i kolega, orzeżywszy lat 23

KRZYSZTOF ŁOŻA
technik drogowy

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

dnia 
nasz

bm.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja. Rada Zakładowa. OOP 
i współpracownicy

Oddziału Budowy Drrtę w Garbach 
Poznańskipeo Przedsiebiorstwa 

Robót Drogowych
644862

W dniu 1 sierpnia 1978 r. zmarł śmiercią tra­
giczną, w wieku la' 40

ZYGMUNT WARDĘSKI
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 8 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

■RBHR

W głębokim żalu pogrążeni
KOLEDZY

64541g

Dnia 5 sierpnia 1978 r. zmarła niespodziewa­
nie nasza najdroższa siostra, ciocia i szwagierka

HELENA HERZOG
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm. o go­

dzinie 8.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul Nizinna 8 64524g

t Dnia 4 sierpnia 1978 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach przeżywszy 74 lata, 

Sakramentami św., nasza najdroż- 
matka

opatrzona 
sza żona i

dr fil. ANIELA TATARA
Pogrzeb 

skim we
odbędzie się na cmentarzu junikow- 
wtorck, 8 bm. o godzinie 8.05.

W nieutulonym smutku pogrążeni

mąż, syn i rodzina

Poznań, ul. Nowowiejskiego 22 m. 5. 64530g

x Dnia 4 sierpnia 1978 r po długich i ciężkich 
• cierpieniach zmarł w wieku 76 lat. opatrzo­
ny Sakramentami .św . mój najukochańszy mąż, 
nasz najdroższy ojciec, teść I dziadek, śp.

dr med. PIOTR MASŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 

7 sierpnia br. o godz. 15 na cmentarzu przy 
Lutyckiej.

W smutku pogrążeni 

żona i synowie z rodzinami

•Ul. Nad Wierzbakiem 17 m. 1.

Motorower dwuosobowy 
nowy „Romet”, motocykl 
WFM sprzedam. fel. 

67-95-13 po godz. 17 63030g
Nowa maszynę do pisania 
Erikę sprzedam Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 62973g.

Skrzypce Nicola Nrcolaus 
Amati rok 1654 sprzedam. 
Nowy Tomyśl. Os. Świer­
czewskiego 12 m. 1

63011g

Sprzedani przyczepę ciąg 
nikową D-44, opony 
750X20. Marian Miedzia- 
rek, Nochówko, 63 ino 
Śrem. 1063p

Sprzedam domek jednoro
dzinny ogródkiem
Roch Sobczak. 63-400 Za- 
charzew, ul. Lamkowa 13 

62612g
MZ ETS - 250 sprzedam.
Żydowska 30 m. 5, po 
godz. 16. 63989g

Charty afgańskie — sprze 
dam. Łódź — 53-28-09 

1791-K2

Sprzedam pół willi lub 
całą, światło, woda, c.o., 
komunikacja miejska, wa 
runki do omówienia Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19, dla 64390g.

0 Samochody
Syrenę Luz mało używa­
na sprzedam. Gniezno. 'el
34-55. 954 p

Sprzedam działkę 700 m! 
pod zabudowę z szopą mu 
rowaną 10X2.5 m po ho­
dowli nutrii Os Ple- 
wiska. Zielarska 50 po 
godz. 16. 64266e

Z głębokim talem powiadamiamy, iż w dniu 
l sierpnia 1978 roku zmarł

mgr STANISŁAW KUBIAK
wybitny działacz Zarządu Głównego byłego 
Polskiego Związku Zachodniego. bvły dyrektor 
Biura Wydawniczego Państwowego Instytutu 
Wydawniczego, długoletni dyrektor Rozgłośni 
Polskiego Radia w Poznaniu, prezęs Towarzy­
stwa Miłośników Miasta Poznania, ogromnie za­
służony dla sprawy zespolenia Nadodrza z Ma­
cierzą, całym sercem związany Wielkopolską

Poznaniem, bliski przyjaciel naszej pracy, 
człowiek oddany ludziom, szlachetny i prawy.

Cześć p a m 1 ę e 11

Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne
2747-K3

W dniu 3 sierpnia 1978 r, zmarł tragicznie 
w wieku 64 lat

JAN KAŃDUŁA
długoletni i wzorowy pracownik sadownictwa 
w Zakładzie Sadownictwa PGR w Pamiątkowie.

Wyrazy żalu i współczucia Rodzinie Zmarłe­
go składają:

Kierownictwo, OOP — PZPR, 
Rada Oddziałowa i załoga 

Zakładu Sadownictwa PGR w Pamiątkowie
2746-K3

W dniu 
i ciężkich 
chany syn

4 sierpnia 1978 r. zmarł po długich 
cierpieniach w 21 roku życia, uko- 
i brat

JERZY ŚPIEWAK 
student

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 8 sierp­
nia br. o godz 15 z kostnicy szpitalnej Szpita­
la Rejonowego w Środzie Wlkp.

W nieutulonym smutku pogrążeni

rodzice i brat
Środa Wlkp.. Niedziałkowskiego 9 m. 27 . 64528g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
31 lipca 1978 roku zmarła nasza była koleżanka

URSZULA MURCZAK
Wyrazy szczerego Żalu i współczucia Rodzi­

nie Zmarłej składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Koło Emerytów 
i Rencistów oraz pracownicy

Wojew Związku Spoldz Rolniczych 
„Samopomoc Chłopska*'

Zakładu Zaopatrzenia Rolnictwa 
w Poznaniu.

2735-K3

Dnia 5 sierpnia 1978 r. zasnęła w Bogu, moja 
ukochana mama, teściowa i babcia, śp.

ELŻBIETA NAPIERAŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 15.25 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

syn z rodziną
64538g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
3 sieroma 1978 r. w wieku lat 74, zmarła 

nasza najukochańsza żona, matka, teściowa 
i babcia, opatrzona Sakramentami św.

WIKTORIA RYCHLIK
z domu Balcerowiak

Msza św. odbędzie się w kościele Chrystusa 
Króla przy ul Osiatniej w Poznaniu w dniu 
8 sierpnia br o godz 10. pogrzeb na cmenta­
rzu na Górczynie o godz. 11.30.

Przeżywająca smutek

Poznań, ul. Żerkowska 12 Stęszewska 29.
64531g

Dnia 4 sierpnia 1978 roku, po ciężkich 
T piemach, namaszczony Olejami św. 
żywszy lat 72. zmarł mój ukochany mąż, 
najlepszy ojciec, teść i dziadek, śp.

inż. MARIAN MACHYNA

eier- 
prze- 
nasz

Szukam pomieszczenia na 
warsztat krawiecki Ofer 
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19. dla 62800g.

Świadków wypadku 23 lip 
ca br po godz 17 w miejs 
cowośei Trzy Kolnę Mły 
ny gmina Kórnik, szcze­
gólnie mężczyznę I Kobie 
•ę którzy przebywali na 
parkingu Fiatem na po­
znańskiej rejestracji, pro 
simy o skontaktowanie 
Tel 550-68 lub 69. w godz.
8—15. 64391g

Torebki z folii PE wyko­
nuje Barbara Kaczmarek, 
60-169 Poznań, Miśnień­
ska 23. 62934g

Dnia 3 sierpnia 1978 r odeszła od nas na tawi, 
sze. opatrzona Sakramentami św., przeżywszy 
lat 78, moja kochana żona, matka, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

STANISŁAWA NOWAK
z domu Krysztofik

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Szymańskiego 10 m. 17.
Odjazd autobusu z przed domu żałoby o go-

dżinie 10.30. 64505g

Dnia 3 sierpnia 1978 r. zmarł nagle, namaszczo­
ny Olejami św., nigdy niezapomniany i naj­
ukochańszy mąż I ojciec, śp.

KAZIMIERZ OSIŃSKI
były więzień obozu koncentracyjnego w Dachau.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z córką

Ul. Rutkowskiego 39A m. 2, dawniej Choci­
szewskiego 30 m 1. 64439g

tZ żalem zawiadamiamy, że w dniu 5 sierp­
nia 1978 r. zasną) w Bogu nasz drogi ojciec, 

teść, pełen poświęceń dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 81, śp.

JÓZEF KAPRYKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia S bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

córki oraz synowie z rodzinami
Ul. Mottego 11 m. 14. • 64523g

+ W dniu 5 sierpnia 1978 r. zmarł mój naj- 
T droższy mąż i jedyny przyjaciel

inż. ALEKSANDER 
SIEŃKO POPOWSKI 

emerytowany kwestor
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżami 

Zasługi i Medalem X-lecia PRL.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm. o go­
dzinie 9.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul Karwowskiego 14 m. 3. 64532g

x Dnia 4 sierpnia 1978 r odszedł z naszego 
I grona na zawsze, ukochany wnuczek, sio- 

i kuzyn, śp.strzeniee

JERZY ŚPIEWAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 sierpnia br. o go­

dzinie 15 na cmentarzu w Środzie Wlkp.

W smutku pogrążona

Opalenica, Przybyszewskiego 4. 64529g

4- Dnia 3 sierpnia 1978 r. zmarła vw wieku 
l 87 lat, nasza najdroższa mama, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

WŁADYSŁAWA MARCINIAK
z domu Pawlak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
7 sierpnia 1978 r. c '
na Junikowie.

Ul Niemeńska 11

„ pwmcuz.jaieK, dnia 
o godzinie 9.15 na cmentarzu

W smutku pogrążeni

córki, zięciowie i wnuki
m. 1,

dawniej ul Grobla 9 m. 26. 2755-U3

64525g Ul. Chociszewskiego 38 m. 2.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski Nagroda Państwową II stopnia, 
Złotym i 2-krornłe Srebrnym Krzyżem Zasługi 

oraz innymi odznaczeniami.
Byłv pracownik HCP.

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 3 sierpnia '978 r. zmarł po ciężkich cierpie­

niach, opatrzony Sakramentami św., mój uko­
chany mąż, brat i wujek, przeżywszy lat 62, śp.

FRANCISZEK POSKO
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone

żona i rodzina
2758-U3 Ul. 23 Lutego 23 m. 13. 64535g

Uwaga odbiorcy gazu płynnego zamawiający 
telefonicznie zamówienie w Pleszewie, tek 
nr 21-503.

W celu usprawnienia dotychczasowego tele­
fonicznego przyjmowania zamówień na dosta­
wę gazu Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Usług 
Komunalnych Oddział w Pleszewie. uL Ko­
ściuszki 1 wprowadził od dnia 1 sierpnia 78 r.

AUTOMATYCZNY SYSTEM ZGŁOSZEŃ 
CZYNNY CAŁĄ DOBĘ

Sposób zamawiania jest następujący:
Po wybraniu nr telefonu 21-503 odbiorca 

usłyszy następującą informację:
„Tu automat zgłoszeniowy Pleszew 21-503, 

Zakład Gazyfikacji Bezprzewodowej dostarcza 
gaz według kolejności zgłoszeń. Proszę podać 
nazwisko i imię, adres oraz ewentualne dodat­
kowe życzenie Czas 30 sek. Proszę mówić”.

Po upływie 30 sek odbiorca 
„Dziękuję”, zamówienie zostało 
mat wyłącza się.

Do rozmów reklamacyjnych 
telefon nr 21-614.

usłyszy słowa 
przyjęte, auto-

służyć będzie 
1817-K2

t Dnia 3 sierpnia 1978 roku zakończył swoje ■ 
54 lat. opatrzonypracowite życie w wieku 84 lat, opatrzony

Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz 
drogi ojciec, teść, dziadek, śp.

STEFAN GRZELACHOWSKI
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski, członek ZBOWID-u

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Ul Szamarzewskiego 33 m. 11. 2753-U3

a. Dnia 3 sierpnia 1978 roku zmarł po długich 
I cierpieniach, opauzony Sakramentami św., 

przeżywszy lat 73, mój ukochany mąż, nasz naj­
droższy ojciec, teść i dziadek, śp.

LUDWIK RADOMSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm. o go­

dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul Dzierżyńskiego 31 m. 3. 2756-U3

t Dnia 3 sierpnia 1978 r. zmarła po długo­
trwałej chorobie, opatrzona Sakramentami 

św., w wieku 77 lat, nasza najdroższa matka, 
teściowa, siostra, ciocia, babcia i prababcia, śp.

MARIANNA SOBCZYK
z domu Jarmuszkiewicz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm.
o godz. 9, na

Prosimy
Ul Zawady 6

cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

o nieskładanie kondolencji.

m. 6. 2757-U3

tDnia 3 sierpnia 1978 roku zmarła po długiej 
chorobie opatrzona Sakramentami św., mo­

ja kochana żona, nasza najdroższa mamusia, 
babcia, teściowa, śp.

MARIA PROŻALSKA
z domu Pawlak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z dziećmi i rodziną

Ul. Grimma 22. 2754-U3

tDnia 3 sierpnia 1978 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., nasz kochany ojciec, teść, śp.

MARIAN BOGUMILSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. 

o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

2752-U3

tDnia 5 sierpnia 1973 r. odszedł od nas na 
zawsze opatrzony Sakramentami św., mój 

drogi mąż, nasz najdroższy ojciec, syn, orat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 42, śp.

HIERONIM MATUSZAK
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu przy kościele św. Mar­
cina w Swarzędzu.

W nieutulonym smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Swarzędz, ul. Nowowiejska 8. «4526g

tw dniu 3 sierpnia 1978 r. zasnął w Bogu, 
przeżywszy łat 84, nasz ukochany ojciec, 

teść, dziadek i pradziadek, śp.

FRANCISZEK DUDZIAK
Pogrzeb odbędzie się w wtorek, dnia 8 sierp­

nia 1978 r. o godzinie 13.40 na cmentarzu juni­
kowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Kanałowa 12 m. 12. 2751-U3
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ROW 1:0 (0:0)W. Fibak uległ impia
M. Orantesowi Na boisku nie warto głośno krzyczeć

Niespodzianki w Krakowie, Szczecinie i Wrocławiu 
• Śląsk w odwrocie? Łódzkie zespoły na czele • B. Masz 

taler w Gwardii • Szarmach i Sobol najskuteczniejsi
Trzecia kolejka rozgrywek piłkarskiej ekstra­

klasy przyniosła kilka niespodziewanych rezulta­
tów. Należy do nich zaliczyć przede wszystkim 
remis mistrza Polski — Wisły na własnym boi­
sku z Szombierkami (trzeci kolejny remis zespo­
łu z Bytomia), wygraną słabo dotychczas spisu­
jącego się i mającego kłopoty kadrowe Zagłę­
biu z Pogonią w Szczecinie oraz porażkę Śląska 
no własnym boisku z Widzewem. Szombierki po­
czynały sobie bardzo dzielnie i w ostatnich 15 
minutach miały nawet wyraźną przewagę. Za­
głębie i Widzew swój sukces zawdzięczają do­
brej grze w obronie i udanym kontratakom. Za­
dziwia słaba postawa w bieżących rozgrywkach 
wicemistrza Polski — Śląska. Wrocławianie prze­
grali już dwa mecze na własnym terenie, i jiko 
jedyna drużyna w lidze nie potrafili jeszcze strze­
lić ani jednej bramki (jedyny gol jaki mają na

koncie padł ze strzału samobójczego obrońcy 
Szombierek).

Świetnie wystartowały zespoły z Łodzi. Widzew 
i ŁKS, (który wczoraj pokonał Lecha) zgromadzi­
ły już po 5 punktów i zajmują dwa pierwsze 
miejsca w tabeli. Dobrze spisują się też benia- 
minkowie. GKS Katowice zdobył już 4 punkty, 
a Gwardia odniosła wczoraj pierwsze zwycię­
stwo, pokonując Ruch. W warszawskiej drużynie 
zagrał były piłkarz ŁKS — Bogdan Masztaier. 
Strzelił bramkę i należał do wyróżniających się 
piłkarzy na boisku. Poprawiła się nieco skutecz­
ność strzelecka — zdobyto łącznie 20 bramek. 
Dwa gole uzyskał Szarmach w meczu Odra — 
Stal. Mielczanin i piłkarz ŁKS — Sobol mają już 
po trzy zdobyte bramki i przewodzą na lifcie 
strzelców. Dwa strzelone gole na swoim koncie 
ma 4 zawodników: Nagiel (Szombierki), Bolcek 
(Odra), Malcher (Ruch) j Górnik (GKS Katowice).

Polski tenisista Wojciech Fibak 
przegrał w ćwierćfinale turnieju 
w North Conway z Manuelem 
Orantesem 6:4. 2:6, 4:6. W pozo­
stałych pojedynkach Eddie Dibbs 
wygrał z Haroldem Solomonem 
7:6, 6:3, John Alexander wyelimi 
nował Heinza Gunharta 6:4, 6:4,
a Corrado Barrazzutti pokonał
Gene Mayera 3:6, 6:4, 7:6. (PAP)

K. Sujka
w dobrej formie

X ostatni etap kolarskiego wyś 
cigu dookoła Nadrenii, wygrał 
Krzysztof Sujka przed Januszem 
Pożakiem. Zwycięzcą wyścigu zo 
stał Holender Theo de Rooy. Naj 
lepszy spośród kolarzy polskich 
— Tadeusz Mvtnik zajął dziewią­
te miejsce, (PAP)

Zasłużony sukces łodzian
Dokończenie ze sir. I 

spotkań, a już bezsprzecznie 
najlepsze w tegorocznych roz­
grywkach. Szkoda, że akurat 
przypadło to na spotkanie z 
Lechem — powiedział w cza­
sie pomeczowej konferencji 
dość żartobliwie trener poz­
nańskiej drużyny — J. Kopa. 
Jakoś nie mamy do ŁKS 
szczęścia, bowiem najczęściej 
właśnie z Lechem rozgrywa 
on najlepsze i najskuteczniej­
sze ligowe spotkania.

Przewaga ŁKS we wczoraj- 
szym meczu była wyraźna. 
Uwidoczniła się już od pierw 
szej minuty. W 4 minucie go­
spodarze objęli prowadzenie. 
Strzelcem bramki był Sobol, 
który skutecznie wykorzystał

Tragiczna śmierć 
kolarza z Katowic

znakomite dośrodkowanie
Dziuby. Drużyna ŁKS nie usta 
wała w akcjach ofensywnych 
na bramkę Mowlika, który jed 
nak skutecznie obronił silne i 
zaskakujące strzały Terleckie­
go (35 min.) i Ostalczyka (33 
min). Bramkarz Lecha był jed

nak bezradny w 41 minucie. 
Podanie Miłoszewicza doskona 
le wykorzystał Milczarski zdo 
bywając drugą bramkę dla 
ŁKS.

W drugiej części spotkania 
po drugiej zmianie w drużynie 
Lecha (za Grześkowiaka 
wszedł na boisko Okoński) 
przewaga ŁKS nie była już 
tak widoczna, jednak przy 
biernej postawie drugiej linii 
Lecha trudno było spodziewać 
Sie skutecznych akcji poznań­
skiego zespołu. Trener Kopa 
liczył na Okońskiego, który 
miał za zadanie inicjować 
kontrataki. Przypadkowa kon 
tuzja w czasie zderzenia w 
walce o piłkę praktycznie wy 
łączyła tego zawodnika z gry. 
Wprawdzie po pięciu minu­
tach „nieobecności” na boisku 
Okoński wrócił do gry jednak 
do końca meczu z konieczności 
pełnił tylko rolę statysty.

Powiedzieli po meczu — tre 
ner Lecha JERZY KOPA: Spo-

dziewałem się, że w Łodzi bę 
dzie ciężko. ŁKS zagrał bojo-
wo, ambitnie skutecznie.
Przewaga łódzkiej drużyny by 
ła szczególnie wyraźna w 
pierwszych 45 minutach gry. 
Po przerwie i zmianach w mo­
im zespole była ona mniejsza. 
Gdyby nie pechowa kontuzja 
Okońskiego można byłoby u- 
biegać się o korzystnieszy koń 
cowy rezultat. Moi zawodnicy 
grali zbyt wolno i pozwalali 
ogrywać się przeciwnikom. Do 
brze zaprezentował się debiu­
tujący w zespole Skurczyński.

Trener ŁKS — JERZY WAL 
CZAK: Baliśmy się tego spot­
kania.' Wygraliśmy zasłużenie, 
a gdvbv wykorzystane zostały 
wszystkie sytuacje moglibyś­
my zwyciężyć korzystnieiszym 
rezultatem. Miałem o Lechu 
sporo informacji z meczu po­
przedniego. Niektóre sytuacje 
przewidziane przed meczem 
sprawdziły się w czasie gry.

WIESŁAW WRÓBEL

Do tragicznego wypadku doszło 
podczas kolarskiego wyścigu łódź 
kiego „Tramwajarza”. W trakcie 
rozgrywania drugiego etapu zde­
rzyli się dwaj kolarze: Zbigniew 
Nowak (Tramwajarz) i Wojciech 
Regulski (Gwardia Katowice). 
Obaj zawodnicy odwiezieni zostali 
do szpitala. Wojciech Regulski 
zmarł w szpitalu na skutek odnie­
sionych obrażeń. (PAP)

W rozegranym wczoraj na Go- 
lęcinie meczu piłkarskim o mi­
strzostwo II ligi Olimpia odniosła 
pierwsze w tym sezonie zwycię­
stwo wygrywając z ROW Rybnik 
1:0 (0:0). Bramkę w 78 min. zdo­
był Melerowicz. Sędziował Strze­
lecki z Bydgoszczy. Czerwoną kart 
kę otrzymał Dutkiewicz (ROW)^ 
żółte: Konewka ( Olimpia) i Krót 
ki (ROW). Widzów 700. Zespoły wy 
stąpiły w następujących składach:

cje ofensywne, lecz ich finałem by 
ło jedynie zamieszanie na polu kar 
nym, z którego obrońcy gości wy 
chodzili obronną ręką.

Nadeszła jednak 78 minuta 
meczu. Akcja toczyła się w po 
bliżu linii środkowej boiska. 
Bramteirz ROW — Fojcik zde 
nerwowany nieporadnością 
swych kolegów krzyknął głoś 
no jakieś niecenzuralne słowo.

Olimpia: Bzdęga, Lisiak, Król, Sędzia, który już wcześniej ka 
Gołaszewski, Konewka, Kąkol, Woj
Ciechowski, Nowak, Łukasik (od 
60 min. Melerowicz), Wielgus, Ko­
łat.

ROW: Fojcik, Gunia, Żywica, 
piekarczyk, Gramza (od 83 min. 
Manck), Krótki, Bytomski, Fry- 
decki, Dutkiewicz, Rychlik, Raben 
da.

Piłkarze Olimpii zdobyli dwa 
punkty w meczu z byłym pierw­
szoligowcem, lecz zwycięstwo to 
odniesione zostało w dość nieco­
dziennych okolicznościach. Pierw­
sza połowa nie zapowiadała bo­
wiem sukcesu gwardzistów. Kiedy 
w 24 minucie Wojciechowski nie 
potrafił wykorzystać nawet rzutu 
karnego podyktowanego za faul na 
Konewce ( Fojcik wybił piłkę w 
pole), większość kibiców przypusz 
czała, że poznaniakom trudno bę­
dzie uratować nawet jeden punkt.

Kontrataki zespołu z Rybnika 
były bowiem coraz groźniejsze i 
jedynie nieskuteczność Bytomskie 
go i Rabendy nie pozwoliła druży 
nie ROW objąć prowadzenia. O- 
limpia również przeprowadzała ak

rał zawodników za podobne 
wykroczenia, również i tym ra 
zem przerwał grę i podykto­
wał rzut wolny pośredni dla 
Olimpii z miejsca w którym 
stał bramkarz ROW. Piłkarze
Olimpii ustawili piłkę na
wprost bramki w odległości
dwóch metrów od 
kowej. Calv zespół 
wił się w bramce, 
wiele to się zdało.

linii bram 
ROW usta- 
lecz nie na 
W momen-

cie dotknięcia piłki przez za­
wodników Olimpii piłkarze 
ROW wyskoczyli do przodu, 
gwardziści zaś podali piłkę w 
bok do nieobstawionego Mele 
rowicza. ten nie miał kłopotów 
z umiejscowieniem jej w siat­
ce.

Goście nie chcieli pogodzić się z 
taką decyzją sędziego i długo pro 
testowali, wskutek czego Dutkie­
wicz i Krótki ukarani zostali żół­
tymi kartkami. Dutkiewicz w chwi 
lę później za złośliwy faul został 
usunięty z boiska, (wił)

Rozlosowano mecze
Pucharu Polski

Rozlosowano mecze II rundy 
szczebla centralnego Pucharu Pol 
Ski w piłce nożnej. Dwaj poznań 
scy drugoligowcy grać będą na 
wyjazdach. Warta w Dębnie z Dę 
bem, a Olimpia w Szczecinka z 
Wielimem. Z pozostałych wielko­
polskich drużyn Ostrovia zmierzy 
się z Górnikiem Zabrze. Noteć 
Czarnków z Gwardia Koszalin, a 
Kania Gostyń z Górnikiem Wał­
brzych. Wszystkie mecze rozegra 
ne zostaną w najbliższą nie-dzle- 
lę. (wił)

Sjoeberg i Rwelino

Polscy siatkarze 
pokonali Włochów 
We włoskiej miejscowości Lat i 

na odbył się mecz siatkarzy Pol­
ski i Włoch. Wygrali Polacy 3:1 
(15:6, 9:15, 15:12, 15:2). (PAP)

w... Arabii Saudyjskiej
Znany szwedzki napastnik 

Tomas Sjoeberg, jeden z naj­
lepszych piłkarzy reprezenta­
cji Szwecji podczas argentyń­
skich mistrzostw świata podpi­
sał kontrakt z jednym z klu­
bów Arabii Saudyjskiej. Umo­
wa przewiduje, że Sjoeberg wy 
stępować będzie w tym kraju 
od 15 sierpnia br. do 1 maja 
1979 r., ale musi być zwalnia­
ny na mecze międzypaństwowe 
reprezentacji Szwecji.

W. Arabii Saudyjskiej wystę 
pować będzie też słynny Bra- 
zylijczyk Rwelino, a także kil­
ku czołowych zawodników dru­
żyny Tunezji, rewelacji „Mun­
dialu—78’\ (PAP)

Zwycięstwo
MSV Duisburg
Rywale poznańskiego Lecha 

pierwszej rundzie rozgrywek

Wyłoniono mistrzów Polski w windsurfingu

Fot. — R. Królak

Fragment jednego z wyścigów rozegranych wczoraj na Jezio­
rze Kierskim.

laków reprezentowało 9 klubów. 
W zawodach brało udział 3 pozna 
niaków: Bogusław Moczorodyński 
(JKW), Andrzej Jasiniak i Romuald 
Zątek (obaj Pocztowiec).

Zawodnicy w tej dyscyplinie po 
dzieleni są na dwie klasy — lek­
ką (do 75 kg wagi ciała) i ciężką. 
W klasie lekkiej tytuł mistrza Pol 
ski wywalczył Tadeusz Ornatkie- 
wiez (Hutnik Katowice) powtarza 
jąc swój sukces sprzed dwóch 
lat. Drugi był Marek Sołtys (Akwa 
Augustów) — mistrz Polski z roku 
ubiegłego, a trzeci Heinrich Schoop 
z Berlina Zachodniego.

Zawodnicy poznańscy startowali 
w wadze ciężkiej. Bogusław Mo­
czorodyński zajął 15 miejsce (mi 
łą niespodzianką było jego zwy-
cięstwo w 7-mym 
drzej Jasiniak był 
Zątek 34.

Pierwsze miejsce

■wyścigu), An- 
29, a Romuald

w wadze cięż­
kiej wywalczył Peter Hintze (RFN).

W 
o

Puchar UEFA, piłkarze MSV Duis 
burg rozegrali w sobotę mecz o 
puchar RFN z zespołem Watten- 
scheid 09. Mecz w Duisburgu za­
kończył się zwycięstwem gospoda­
rzy 4:3. (3:0).

Windsurfing, najmłodsza dziedzi 
na żeglarstwa wywodzi się z sur­
fingu, czyli ślizgania się stojąc na 
desce na grzbiecie fali. Różnica 
polega na umieszczeniu na des­
ce długości 360 cm i szerokości 65 
cm żagla. W Polsce pierwsze rega 
ty w tej dyscyplinie rozegrane zo

stały na Zalewie Zegrzyńskim 
roku 1974.

w

Rozgrywane w Kiekrzu od piąt 
ku do niedzieli IV mistrzostwa Pol 
ski w windsurfingu zgromadziły 
na starcie 68 zawodników, w tym 
14 z CSRS, 8 z RFN i Berlina Za­
chodniego oraz 1 z Węgier. 45 Po

W ten sposób mistrzem 
stał Ryszard Cybulski 
Gdańsk), który zajął 2

W punktacji klubowej

Polski zo 
(Neptun 

pozycję.
zwyciężył

Neptun Gdańsk. JKW był 7, a Po 
cztowiec 10. W drużynowej punk 
taeji okręgowej zwyciężył Gdańsk. 
Poznań wśród 8 reprezentacji okrę 
gów zajął 6 miejsce. (rk)

Amerykańskie tournee koszykarek AZS

Piłka nożna 2:4
2:4
2:4

11. ROW Rybnik
12. Warta
13. Givardia
14. Stilon
15. Goplan ia
16. Stoczniowiec

Od 18 lipca do 3 sierpnia ko 
szykarki mistrza Polski — po 
znańskiego AZS przebywały na 
tournee po USA i Kanadzie. 
Wyjazd ten zorganizował Za­
rząd Główny AZS w nagrodę 
za zdobycie prymatu w kraju. 
O najciekawszych rzeczach 
związanych z przeszło dwuty 
godniowym pobytem za ocea­
nem opowiada kierownik sek 
cji koszykówki kobiet AZS
Poznań Józef Martyła.

I LIGA 
Pogoń — Zagłębie 
ŁKS — Lech 
Polonia — Arka 
Gwardia — Ruch 
GKS Katowice — Legia 
Wisła — Szombierki 
Śląsk — Widzew 
Odra — Stal
1. ŁKS
2. Widzew
3. Wisła
4. GKS Katowice 

Zagłębie
9. Legia '
7. Odra
8. Szombierki
9. Gwardia 

Lech
11, Arka
12. Stal
13. Polonia
14. Pogoń
15. Slask 
16. Ruch

1:2
2:0 
1:1 
2:1 
1:1

3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3

3
3 
3
3

5:1

0:1
3:2

Polonia —
Raków — 
Concordia 
Błękitni —
Siarka
Ursus

GRUPA 
Star

Cracovia 
— Resovia 

- Avia
Sial

Radomiak

0:2
3:0
0:1
0:0

2:0

4:2
4:2
4:2
4:2
3:3 
3:3 
3:3
3:3 
3:3 
2:4 
2:4
1:5 
1:5
1:5

2:1

3:3
3:3
2:2

♦ 3 
3:5 
1:3 
3:6

GKS Tychy — Motor 
Wisłoka — Górnik 3:1

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

n LIGA 
GRUPA i 

Olimpia — ROW Rybnik 
Goplania — Małapanew 
Zagłębie Lubin — Moto-Jelcz 
Bałtyk — Zagłębie Wałb. 
Górnik — Stoczniowiec 
Stilon — Gwardia 
Lechia — Zawisza 
Piast — Warta

1:0
0:2

grupa vn
Sparta Szamotuły —

— Mieszko Gniezno 
Lech II — Świt Szczecin 
Celuloza Kostrzyn —

— Arkonia Szczecin 
Pogoń II Szczecin —

— Flota Świnoujście 
Stal Stocznia Szczecin —

— Grunwald P-ń 
Obra Kościan — Polonia Piła 
Zastał Zielona Góra —

2:0

0:0

0:1

2-0

1. Lechia
2. Zawisza
3. Małapanew
4. Moto-Jelcz
5. Zagłębie Wałb.
6. Bałtyk
7. Piast
S. Zagłębie Lubin
9. Olimpia

19. Górnik

3 
3
3
3
3 

3
3

3
3

5:1
5:1

4:2
4:2
4:2 
4:2 
3:3 
3:3
2:4

0:0 
3:1 
0:0 
0:0
1:0 
5:1 
4:2
5:2
3:2

1:0

— Stoczniowiec
1. Zastał
2. Lech II 

Stal Stocznia
4. Flota 

Mieszko
6. Obra 

Polonia Piła
8. Arkonia 

Celuloza
10. Pogoń II

Sparta
12. Grunwald 

Świt
14. Stoczniowiec

Barlinek

1
1
1

1
1

2:0
2:0
2:0
2:0
2:0

1:1 
1:1 
1:1
0:2
0:2

3:0 
3:0
2:0
2:0
1:0
1:0

0:0
0:0
0:1
0:1

0:2 0:2
0:2 0:2
0:2 0:3

W liczącej przeszło 160 osób 
wycieczce „Almaturu”, ze spor 
towców oprócz naszego zespołu 
znaleźli się również drużynowi 
mistrzowie Polski w judo — za 
wodnicy AZS Wrocław. Nasza 
drużyna wyjechała osłabiona 
ze względu na znaną czytelni­
kom „Głosu” decyzję PZKosz, 
nakazującą pozostanie w kraju 
Wiśniewskiej i Ziętarskiej. Z 
wyjazdu zrezygnował również 
nie mogący się pogodzić z ta­
kim postanowieniem związku 
— trener drużyny, Wiśniewski. 
Ekipa składała się więc z na­
stępujących zawodniczek Gu­
mowska, Haber, Jergen, Ka­
mińska, Komorowska. Kurna 
towska, Ludwiczak, Pawlak i 
Wieczorek (wszystkie AZS Po 
zrań) oraz Chmarzyńska-Mroz 
(AZS Warszawa) i Pogorzelska 
(AZS Gdańsk).

Pierwsze dwa dni w Montre 
alu od którego zaczęliśmy na­
sze zaoceaniczne tournee, spę 
dziliśmy na zwiedzaniu miasta. 
Największe wrażenie na wszy­
stkich sprawiły obiekty sport o 
we. na których w 1976 roku ro 
zegrand igrzyska olimpijskie o- 
raz tereny słynnej wystawy 
„Expo”. 20 lipca rozegraliśmy 
pierwszy mecz z reprezenta­
cją College Maisonnewre. Nasz

rywal, podobnie jak i pozosta 
li przeciwnicy, z którym; zmie 
rzyliśmy się w USA, reprezen 
tował poziom polskiej' II kgi. 
Były to reprezentacje poszcze­
gólnych uczelni, występujące, 
ze względu na okres wakacyj­
ny, w niepełnych składach.

Mecz wygraliśmy 75:66 (42:29) 
a bezkonkurencyjną na par­
kiecie była Komorowska — 
zdobywczyni 31 punktów. Kur 
natowska i Ludwiczak zdobyły 
ich po 12. Pod nieobecność tre 
nera Wiśniewskiego zespół we 
wszystkich meczach prowadził 
znajdujący się w ekipie szkole 
niowiec AZS Warszawa — Ja­
cek Rondio. Nazajutrz rozegra 
liśmy rewanżowy mecz z tym 
samym zespołem, zwyciężając 
72:53 (31:27). Znów najcelniej 
rzucała Komorov/ska — 22, a 
dalej Kamińska 13 i Mróz — 
12 nunktów.

22 lipca z Montrealu udaliśmy 
do Bostonu. Tani zostaliśmy bar­
dzo serdecznie przywitani wiązan­
kami białoczerwonych kwiatów 
przez miejscową Polonię, zrzeszoną 
w dwóch klubach: „Weteranów” 
(starsze pokolenie) i „KościuszKow 
ców” (młodsze). Na kolację zosta 
liśmy zaproszeni w 3—4 osobowych 
grupach do polskich domów, a po 
posiłku odbył się urządzony z oka 
zji naszego pobytu wieczorek ta­
neczny w „Klubie Weterana”. W 
bardzo rodzinnej atmosferze spę­
dziliśmy czas, aż do północy.

Nazajutrz złożyliśmy wizytę w 
„Klubie Kościuszkowców*’. Przed­
stawicielom Polonii wręczyliśmy 
przywiezione z kraju pamiar.ki 
(książki, albumy, plakaty, medaje) 
co zostało przyjęte ze łzami w o 
czach, a o kilim z wyhaftowanym 
białym orłem, rozgorzał prawdzi­
wy bój. Tego samego dnia rozegra 
liśmy jeszcze dwa mecze.

Pierwszy o godz. 15 z murzyn 
skim zespołem Ali Stars. Wy­
graliśmy 63:57 (32:23). Spotka

nie to toczyło się według 
dzo dziwnych przepisów.

bar 
Za-

wodniczka mimo popełnienia 5 
przewinień osobistych pozosta­
wała na boisku, lecz każdy jej 
następny faul karany był dwo 
ma rzutami wolnymi; nie respe 
ktowano przepisu o dodatko­
wym rzucie wolnym po koszu 
zdobytym przez faulowanego za 
wodnika, a piłkę z autu wyrzu 
can0 nie z umownego miejsca, 
tylko z tego, w którym opuści 
ła ona boisko. Najwięcej pun 
ki ów dla zespołu zdobyły: Ko
morowska 14, Jergen 
mińska 10.

Po meczu odbył się 
20-minutowy trening

12 i

wspólny 
obu zes

połów, prowadzony przez ame 
rykańskiego trenera, a o godz. 
19.30 przystąpiliśmy do drugie 
go spo-tkania z College Bentley. 
Drużyna naszego rywala skła­
dała się z bardzo młodych za­
wodniczek, nic więc dziwnego, 
że odnieśliśmy wysokie zwycię 
stwo 57:25 (28:14). Najwięcej 
punktów zdobyły: Komorow­
ska 9 oraz Ludwiczak, Pawlak 
i Pogorzelska po 8. Spotkaniu 
temu nadano bardzo staranną 
oprawę, odgrywając przed je­
go rozpoczęciem hymny narodo 
we Tym razem pojedynek bo- 
cżył się według przepisów Obo 
wiązujących również w naszym 
kraju.

25 lipca wieczorem dotarliś­
my do Nowego Jorku. Dopołud 
nie następnego dnia przeznaczy 
liśmy na zwiedzanie miasta, a 
po południu rozegraliśmy me<'z 
z miejscowym College. Był to 
jedyny występ podczas tego 
tournee zakończony naszą po­
rażką. Pierwszą połowę wygra 
liśmy 29:28, lecz po przerwie 
zmęczone chodzeniem po mieś 
cie zawodniczki opadły z sił

i przegraliśmy 49:77, College 
Nowy Jork był jednak najsil­
niejszym przeciwnikiem jakie­
go napotkaliśmy na kontynen 
c;e amerykańskim. Najwięcej 
punktów zdobyły: Komorow­
ska 22 oraz Haber, Ludwiczak 
i Pogorzelska po 6.

27 lipca złożyliśmy półgodzinną 
wizytę w polskim konsulacie oraz 
kontynuowaliśmy zwiedzanie mia­
sta. Największe wrażenie zrobiły 
na wszystkich obiekty ONZ.

28 podróżowaliśmy z Nowgo Jor 
ku do Buffalo. Tam następnego 
dnia odbył się pokazowy trening 
mający na celu uzgodnienie przepi 
sów, według których rozegrany zo 
stanie mecz z College Buffalo. O 
resztę wolnego czasu zatroszczyła 
się Polonia i zorganizowała dla nas 
wspólną kolację. 30 lipca rozegra 
liśnty ostatni mecz. Przybył na aie 
go wicekonsul z Nowego Jorku o 
raz liczna miejscowa Polonia. Nie 
sprawiliśmy zebranym zawodu, 
zwyciężając 72:55 (34:27). Popis sku 
teczności znów dała Komorowska, 
zdobywając 28 pkt. Kamińska rzu 
ciła 18, a Haber i Ludwiczak po 19 
punktów.

31 lipca przekroczyliśmy gra 
nicę amerykańsko-kanadyjską 
i dotarliśmy do Toronto, będą 
ccgo ostatnim celem naszej po 
droży. Po drodze zatrzymaliś­
my się oczywiście nad słynnym 
wodospadem Niagara. Dwa 
dn; w Toronto upłynęły nam 
na przygotowaniach do powro 
tu do kraju.

Kibiców koszykówki dziwi 
na pewno fakt, że wśród zdo­
bywczyń punktów an.i razu nie 
jest wymienione nazwisko naj 
lepszej poznańskiej zawodnicy 
ki — Gumowskiej. Koszykai 
tej z uwagi na nie w pełni wy 
leczoną kontuzję nie wystawia 
liśmy do żadnego meczu. Poje 
chała jednak wraz z koleżanka 
mi gdyż wyjazd był nagrodą 
za zdobycie mistrzostwa PoŁki 
w czym udział Gumowskiej 
był bardzo duży.

Notował WIESŁAW ŁUCZAK2:4
4:4


